
Spotkanie
wiceprzewodniczących

delegacji

DRW i USA
PARYŻ (PAP)

W dniu 19 bm. odbyło się
kolejne spotkanie między
zastępcami szefów delega
cji DRW i USA.

Omawiano problemy pro
ceduralne w związku z

zbliżającymi się rokowa
niami w Paryżu nad spra
wą uregulowania kwestii
Wietnamu.

Ustawa
antystrajkowa

w Indiach
DELHI (PAP)

Izba niższa parlamentu
indyjskiego uchwaliła w

środę ustawę dającą rzą­
dowi drastyczne pełnomoc
nictwa do walki ze straj
kami w administracji pań
stwowej, transporcie i łą
czności, przemyśle obron
nym i innych dziedzinach
gospodarki.

Rezolucja
Zgromadzenia Ogólnego

ONZ
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19 bm. w przededniu 8 rocznicy powstania Narodowego Frontu
Wyzwolenia Wietnamu Południowego, w Pałacu Kultury i
Nauki w Warszawie otwarta została wystawa pn. „Ludność
Wietnamu Południowego w walce o niepodległość i wolność
swego narodu”. CAF — Uchymiak — telefoto

dma | o szkolnictwie wyższym

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIEI Kijowscy przyjaciele
wśród

krakowskich załóg

Rok

Cena 50 gr

\A/yd. A

Amerykańskie straty
w walczącym Wietnamie

Na i Plan i budżet 1969
,onądku Nowelizacja ustaw

(Inf. wł.) Wczoraj z samego
rana w drugim dniu pobytu
w Krakowie, uczestnicy „Po­
ciągu Przyjaźni” złożyli wią­
zanki kwiatów i wieńce na

grobach żołnierzy radzieckich,
poległych w walce o wyzwole­
nie miasta. Obecni byli: kie­
rownik „Pociągu” i jego zas­
tępca tow. tow. A. S. Susz-
czenko i W. Antonienko.

W czasie uroczystości zes­
pół pieśni i tańca z Kijowa
wykonał dwie dumki ukraiń­
skie na cześć poległych boha­
terów: „Stepem... stepem...” i

„Giną żołnierze”.
Z kolei goście radzieccy po­

dzielili się na kilka grup za­
wodowych. które składały wi­
zyty w poszczególnych zakła­
dach pracy naszego miasta.
M. in. jedna z grup złożyła

wizytę załodze zakładu Prze­
mysłu Odzieżowego „Vistula”
w Krakowie. Spotkanie prze­
biegało w niezwykle serdecz­
nej atmosferze Spora część
wyrobów tego zakładu wysy­
łana jest do ZSRR. M. in. w

ramach zobowiązań przedzjaz-
dowych wyeksportowano do
Kraju Rad około 1.500 ubrań.
W czasie serdecznej dyskusji
załogi z miłymi gośćmi odbył
się pokaz, na którym prezen­
towano najnowsze modele ja­
kie obecnie wykonuje ,,Vis-
tula". Kierownik tej grupy
tow. M. Pietraczkow serdecz­
nie podziękował za miłe przy­
jęcie i z uznaniem wyrażał się
o działalności zakładu.

Podobne spotkanie miało
miejsce w Zakładach im.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z obrad powiatowych instancji partyjnych

Odpowiedzialne zadania

NOWY JORK (PAP)
Zgromadzenie Ogólne

NZ rozpatrzyło w środę
sprawozdanie specjalnej
komisji do spraw określe­
nia agresji. Uchwalono re­
zolucję, potwierdzającą ko­
nieczność jak najszybszego
ustalenia międzynarodowej
definicji agresji.

Zgromadzenie Ogólne
powzięło także decyzję
kontynuowania przez spe­
cjalną komisję prac w 1969

■r. Rezolucję przyjęto 71
głosami przy 16 wstrzymu­
jących się od głosu.
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Nowa kopalnia
S
=

miedzi
WROCŁAW (PAP)

W Zakładach Eadaw-
czych i Projektowych —

„Cuprum” we Wrocławiu
zakończono prace nad
przygotowaniem wstępnego
projektu trzeciej kopalni w

nowym zagłębiu miedzi w

rejonie Lubina i Polkowic.
Nowa kopalnia będzie no­
siła nazwę „Rudna” od
miejscowości, w której
przewidziano jej budowę.
Będzie to największa i
najnowocześniejsza z do­
tychczas budowanych ko­
palń rud miedzi w tym za­
głębiu, a zarazem najwię­
ksza w polskim górnic­
twie miedziowym.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP)

Nowo mianowany amba­
sador nadzwyczajny i peł­
nomocny Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej w

Polsce Rudolf Rossmeisl
złożył 19 bm. wizytę
wstąpną wiceministrowi

spraw zagranicznych Ada­
mowi Kruczkowskiemu.

T rawler
dla Anglii

GDYNIA (PAP)
W stoczni im. Komuny

Paryskiej w Gdyni podnie­
siono banderę na rufowym
trawlerze „Arctic Raider”
wybudowanym dla' przed­
siębiorstwa Boyd Linę Ltd
z Hull.

Nowa jednostka jest
czwartą z serii nowoczes­
nych trawlerów wybudo­
wanych w br. przez Stocz­
nię Gdyńską dla armato­
rów brytyjskich. Trawlery
tej serii budowane w

dwóch wersjach mają no­
śność od 600 do 770 DWT.
Są one przystosowane do
łowienia na Morzu Północ­
nym i na Atlantyku.

LONDYN (PAP)
Według oficjalnego komuni­

katu wojskowego rzecznika
USA w Sajgonie, w tygodniu
który zakończył się 14 grud­
nia br. w Wietnamie połud­
niowym zginęło 222 żołnierzy
amerykańskich. W porówna­
niu z poprzednim tygodniem

liczba zabitych jest wyższa
30.

Wczasieod7do14
nią 1199 żołnierzy USA
ło rannych.

Według rzecznika od
cznia 1961 r. w Wietnamie
zginęło 30.279 żołnierzy ame­
rykańskich.

grud-
zosta-

1 sty-

Uroczystości 50-lecia KPP
i 20-lecia PZPR w wojsku

WARSZAWA (PAP)
Podobnie jak w całym kra­

ju również w jednostkach i
instytucjach wojskowych od­
bywają się liczne uroczysto­
ści oraz imprezy poświęcone
50-leciu KPP i 20 rocznicy
zjednoczenia polskiego ruchu
robotniczego. Na przykład w

I Praskim Pułku Zmechani­
zowanym aktywiści KMW w

ramach lektoratu młodzieżo­
wego wygłosili wiele refera­
tów o działalności KPP i
PZPR. W 3 Berlińskim Pułku
Zmechanizowanym zorganizo­
wano konkurs dla żołnierzy

ze znajomości historii ruchu
robotniczego. W 10 Sudeckiej
Dywizji Pancernej im. Bo­
haterów Armii Radzieckej od­
było się spotkanie z grupą
kilkudziesięciu zasłużonych
aktywistów partii.

W niektórych jednostkach
odbyły się ponadto akademie,
uroczyste posiedzenia komite­
tów partyjnych, zebrania
partyjne połączone z przyję­
ciem w szeregi kandydackie
przodujących żołnierzy, prele­
kcje, odczyty oraz wieczory
wspomnień weteranów ruchu
robotniczego.

Sytuacja w Brazylii

Eś
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Z KRAJU

W CZWARTEK, w Ośrodku
Szkolenia Zawodowego Zakła­
dów Azotowych w Puławach,
odbyło się spotkanie przewodni­
czącego ZG ZMS — Andrzeja
Żabińskiego z członkami orga­
nizacji, budowniczymi kombi­
natu azotowego w Puławach.

AKTUALNIE istnieje ponad
15,5 tys. prywantych placówek
handlowych, w tym ok. 8,6 tys;
sklepów i stoisk z artykułami
rolno-spożywczymi,
gastronomia liczy 1,1 tys.
dów.

19 BM. ZAKOŃCZYŁY
brady VIII plenarnego
dzenia NK ZSL.

ZWYCIĘZCAMI konkursu o

„Srebrną patelnię”, w którym
uczestniczyło ponad 1000 restau­
racji z całego kraju są „Alba­
tros” (Jędrzejów), „Balaton”
(Koszalin), „Bałtyk” (Wejhero­
wo), „Halka” (Łódź), „Kosmos”
(Kętrzyn) — po raz drugi, „My­
śliwska” (Limanowa) — po raz

drugi, „Piast” (Wodzisław),

Prywatna
zakła-

się o-

posie-

Narasta fala aresztowań
NOWY JORK, PARYŻ

LONDYN (PAP)
Według ostatnich doniesień

napływających z Brazylii, fa­
la aresztowań ogarnęła du­
chowieństwo, zwłaszcza ob­
cych misjonarzy przebywają­
cych w Brazylii.

Jak twierdzą obserwatorzy,
ostatnie represje wobec osób
duchownych ze strony władz
brazylijskich doprowadzić mo­
gą do otwartego konfliktu z

kościołem katolickim w tym
kraju. Przywódca liberalnego
ruchu w kościele katolickim,
biskup H. Camara oświadczył,
te ostatnie aresztowania wy­
tworzyły sytuację bez prece­
densu we wzajemnych sto-

sunkach pomiędzy kościołem
1 rządem.

W środę brazylijscy przy­
wódcy wojskowi kontynuowa­
li serię spotkań w Rio de Ja­
neiro, analizując ostatnie po­
sunięcia po powzięciu przez
szefa państwa, prezydenta
Costa E. Silvy decyzji o roz­
wiązaniu kongresu
szeniu niektórych
konstytucyjnych.

Jak oświadczyła
wysoko postawionych osobis­
tości rządowych, marszałek
Costa E. Silva zamierza wkrót­
ce podpisać dekret umożli­
wiający odbieranie obywate­
lom praw politycznych na o-

kres do 10 lat.

i zawie-
swobód

jedna z

Wyrzutnie rakietowe

w rejonach
większych miast USA

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi prasa amerykań­

ska, Ministerstwo Obrony
USA w ciągu najbliższych
dwóch tygodni ogłosi decyzję
zainstalowania w rejonie No­
wego Jorku wyrzutni rakiet
balistycznych w ramach sy­
stemu przeciwrakietowego
„Sentinel”.

Jak pisze dziennik „New
York Times”, wyrzutnia ta

będzie wyposażona w rakiety
„Spartan”, przystosowane do
przenoszenia głowic nuklear­
nych o sile wybuchu przekra-

czającej pięćdziesięciokrotnie
siłę wybuchu bomby atomo­
wej zrzuconej na Hiroszimę.
Takie same wyrzutnie będą
zainstalowane w rejonach
Chicago, Detroit, Seattle, Bo­
stonu i innych większych
miast amerykańskich.

Plany Pentagonu wywołały
zrozumiały niepokój u miesz­
kańców tych rejonów. Grupa
kongresmanów ze stanu Mi­
chigan zamierza zorganizować
publiczne wiece protestacyjne.
Senator Ph. Hart ze stanu Mi­
chigan nazwał ten plan sza­
leństwem.

„Pod kłosem” (Suwałki) — po
raz drugi „Pod kłosem” (Ka­
mienna Góra), „Roztocze” (Za­
mość), „Stylowa” (Pabianice),
„Zdrojowa” (Goczałkowice).

„CEGIELSKI” poszczycić się
może nowym sukcesem. W wy-
niku zespołowego wysiłku inży­
nierów i robotników z wielu od-

Z ZAGRANICY

GWAŁTOWNĄ zwyżką cen

złota zareagowała giełda lon­
dyńska na odmowę przyszłego
min. finansów w nowym rzą­
dzie USA, Davida Kennedy’ego,
złożenia zapewnienia iż Stany
Zjednoczone będą również w

przyszłości dążyć za wszelką oe-

W SKRÓCIE
działów „HOP” przy współpra­
cy naukowców z II Kliniki Cho­
rób Wewnętrznych AM w Poz­
naniu, wykonano tu nowy pol­
ski aparat zwany „sztuczną ner­
ką”.

W POZNANIU odbyła się u-

roczystość nadania Chorągwi
Wielkopolskiej ZHP imienia
Powstańców Wielkopolskich.
Wzięło w niej udział ponad ty­
siąc harcerek i harcerzy.

nę do utrzymania oficjalnej ce­
ny złota na poziomie 35 dolarów

za jedną uncję.
OSIEMDZIESIĘCIU członków

brytyjskiej Izby Gmin podpisa­
ło rezolucję, wzywającą nremie-
rów krajów Commonwealthu,
aby na mającej się wkrótce od­
być w Londynie konferencji po­
twierdzili zasadę, iż Rodezji nie
można przyznać niezawisłości

(Inf. wł.) Dziś po południu rozpoczyna się plenarne posiedzenie Sejmu w trakcie które­
go Izba rozpatrzy projekty uchwały o narodowym planie gospodarczym i ustawy budżeto­
wej na rok przyszły, oraz podstawowe założenia programu gospodarczego na rok 1970.
Sejm ustosunkuje się także do wniosku Najwyższej Izby Kontroli o udzielenie rządowi
absolutorium z realizacji planu i budżetu 1967 r. Na porządku dnia figuruje również dys­
kusja nad nowelizacją ustaw o szkolnictwie wyższym, oraz o stopniach i tytułach nau­
kowych. W kuluarach sejmowych nie wyklucza się, że porządek dzienny może zostać roz­
szerzony.

Plenarne obrady Sejmu potrwają 4 dni,
ł 4 t związku z dzisiejszym
l/t/ posiedzeniem sejmo­

wym nasz sprawozdaw­
ca parlamentarny pisze:

Sprawozdaniem Komisji
Planu Gospodarczego, Budże-

tu i Finansów, które przedło­
ży Izbie poseł tow. Igor Ło­
patyński, zainaugurowana zo­
stanie debata generalna nad
przyszłorocznym naszym pro­
gramem gospodarczym i wę-

złowymi kierunkami działania
ekonomicznego w ostatnim
roku bieżącej 5-latkl. Jak co­
rocznie debata ta podsumuje
żmudne prace prowadzone nad
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Aktualne problemy pracy

Ideowo-wychowawczej
Narada w Komitecie Centralnym PZPR

WARSZAWA (PAP)
19 bm. w Komitecie Cen­

tralnym PZPR odbyła się na­
rada poświęcona głównym
kierunkom i aktualnym pro­
blemom pracy ideowo - wy­
chowawczej w zakresie pro­
pagandy partyjnej, prasy i

kultury w świetle uchwał V
Zjazdu. Wzięli w niej udział
sekretarze propagandy komi­
tetów wojewódzkich, naczelni
redaktorzy dzienników i cza­
sopism partyjnych, agencji
prasowych radia i telewizji.

Naradzie przewodniczył za-

stępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR,
Jan Szydlak. Wziął w niej
udział także sekretarz KC
PZPR — Stefan Olszowski.

Podstawę do szerokiej dys­
kusji, jaka rozwinęła się na

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nie ustają zaburzenia na

wielu uczelniach francuskich.
Na paryskiej Sorbonie zaję­
cia są zawieszone na kilka
dni. Wokół uczelni stoją w

pogotowiu oddziały policji.
18 bm. około 3 tys. studen­
tów zebrało się na wiecu na

terenie uniwersytetu, doma­
gając się raz jeszcze zrefor­
mowania systemu nauczania.

CAF — UPI — telefoto

*

W czwartek sytuacja na

uniwersytecie w Nantcrre
powróciła niemal do normy.
Po wycofaniu kilkuset poli­
cjantów, którzy w ostatnich
dniach obsadzili wszystkie
wejścia na uczelnię, studenci
postanowili przerwać strajk
1 wznowić zajęcia.

Na prowincji nie nastąpiło
wprawdzie całkowite uspoko­
jenie, ale np. w Nantes
strajk został przerwany.

bez ustanowienia tam rządów
większości afrykańskiej.

SZEF państwa Kambodży o-

glosił w czwartek decyzję o ry­
chłym zwolnieniu 11 żołnierzy
USA wziętych do niewoli w o-

kresie od lipca br.
ZAKOŃCZYŁA się 18 sesta

rady generalnej SFZZ. Sesja u-

chwaliła rezolucję wytyczającą
program działania na najbliższy
okres, a także dokumenty mó­
wiące o zadaniach organizacji
związkowych w dziedzinie roz­
wiązania problemu wietnam­
skiego, uregulowania konfliktu
na Bliskim Wschodzie oraz

stworzenia systemu zbiorowego
bezpieczeństwa w Europie.

W ŚRODĘ gabinet koalicyjny
Mariano Rumora uzyskał w se­
nacie włoskim inwestyturę. Za
wnioskiem o wotum zaufania
głosowało 181 senatorów prze­
ciwko 119.

W CZWARTEK rano w Tasz­
kiencie i Samarkandzie dały się
odczuć słabe wstrząsy podziem­
ne, których epicentrum znajdo­
wało się w Afganistanie.

związków zawodowych
(Inf. wł.). Obradujące wczo­

raj Plenum KM PZPR w Za­
kopanem oceniło całokształt

pracy związków zawodowych
na terenie miasta.

Punktem wyjściowym do
dyskusji były wystąpienia _I
sekretarza KM tow. St. Woź­
niaka oraz tow. Z. Lutrosiń-
skiego — członka Komisji Or­
ganizacyjnej KM, która kon­
trolowała ostatnio pracę zako­
piańskich związkowców. Jak
wynika z ustaleń komisji, w

pracy 36 zarejestrowanych w

mieście rad zakładowych wy­
stępują znaczne dysproporcje.

Obok mocnych, rozbudowa­
nych do optymalnych rozmia­
rów aparatów związkowych
(nie zawsze jednak umieją­
cych ustrzec się przed biuro­
kracją), są również ra­
dy związkowe prawie nie­
dostrzegane, zagubione w

hierarchii administracyjnej
przedsiębiorstwa. Idzie więc
o to aby wypracować taki mo­
del rady związkowej, który
pozwoliłby jej spełniać ważką
rolę podstawowego ogniwa
demokracji socjalistycznej —

a także umożliwił powiązanie
działalności socjalno-bytowe]
ze sprawami produkcji, (jap)

Troska o zapewnienie
ładu i porządku publicznego

Pracy organów ścigania i

wymiaru
zakresie
łecznego
du i porządku publicznego,
poświęcone było wczorajsze
plenarne posiedzenie KP PZPR
w Brzesku. Jak stwierdził w

swym referacie I sekretarz
KP tow. Ludwik Nędza, po­
ziom pracy zarówno organów
ścigania jak i wymiaru spra­
wiedliwości z roku na rok
ulega systematycznej popra­
wie. Wzrósł procent ujawnio­
nych sprawców wykroczeń,
nastąpił spadek przestępstw
kryminalnych. Z drugiej jed-

sprawiedliwości w

ochrony mienia spo-
oraz zapewnienia ła-

nak strony wydatnie wzrosła
ilość włamań do obiektów us­
połecznionych. Łączy się to
z faktem, że w wielu wypad­
kach ochrona mienia społecz­
nego pozostawia wiele do ży­
czenia.

Wiele kłopotów przysparza
przestępczość wśród nielet­
nich. W br. dopuścilii się oni
60 przestępstw kryminalnych.
Notuje się także pogorszenie
sytuacji na drogach. Wz- sła
w porównaniu z ubiegłym ro­
kiem zarówno ilość wypadków
jak I liczba poszkodowanych.

(1)

Udaremniony spisek w Gwinei
ALGIER (PAP)

Algierski korespondent PAP
red. T. Jackowski donosi, że
w stolicy Gwinei Konakri po­
dano do wiadomości, iż wła­
dze bezpieczeństwa areszto­
wały trzech spiskowców o-

skarżonych o przygotowywa­
nie zamachu stanu. Prezydent
Sekou Toure oświadczył w

związku z tym, że aresztowa­
ni przybyli z zagranicy nasła­
ni przez wrogie ośrodki opo­
zycyjne. Dał jednocześnie do
zrozumienia, że istnieje zwią­
zek między obaleniem prezy-

denta Mali Modibo Keity a

próbami spisku w Gwinei.
Nazwisk aresztowanych nie
ujawniono.

W Gwinei trwa w dalszym
ciągu kierowana przez rządzą­
cą Demokratyczną Partię
Gwinei akcja polityczna
wśród wojska. Tworzy się
wojskowe komitety partyjne
pod hasłem zapewnienia człon­
kom armii tych samych praw
jakie posiada ludność cywil­
na. Wzywa się do zachowania
czujności i wierności rewolu­
cji gwinejskiej.

• •:: •’:'d:

Obszarowo jest to największe przedsiębiorstwo naszego regionu. Z jego usługami ma do czynienia prawie każda instytu­
cja, każdy z nas. Oczywiście mowa o polskich kolejach państwowych, a ściślej o Dyrekcji OKP w Krakowie. W przedsiębior­
stwie tym pracują ludzie różnych zawodów a wszyscy mienią się kolejarską bracią. Oto kilku przodujących dobrych pra­
cowników.

Stanisław WAGAS — starszy monter teletechniczny odcinka łączności w DOKP już ponad 30 lat pracuje w swoim zawo­
dzie a szczególną jego cechą jest koleżeńskość. Helena MIKOCKA — kasjerka biletowa na dworcu głównym. Przez 15 lat

pracy jej dewizą jest szybka, sprawna i kulturalna obsługa podróżnych przy kasie nr 7. Jest członkiem Brygady Pracy So­
cjalistycznej, aktywnie pracuje społecznie. Genowefa ADAMIEC zatrudniona jako kelnerka w stołówce PKP nr 1, mimo

swej trudnej pracy, ciągłego pośpiechu, zawsze dla obsługiwanych konsumentów znajdzie uśmiech i pracuje niezwykle
sprawnie. Władysław JUSZCZYK, starszy ustawiacz stacji Kraków-Prokocim Towarowy, jeden z czołowych pracowników
stacji, niezwykle zdyscyplinowany posiada odznakę Przodującego Kolejarza. Józef WANDAS kierownik oddziału Napraw
Wagonów Wagonowni Kraków — to przełożony, który da się lubić, wymagający a jednocześnie życzliwy w stosunku do
swych podwładnych. Wiktor MAŁEK majster urządzeń Oddziału Trakcji Prokocim, racjonalizator produkcji, odznaczony
Srebrną Odznaką, posiada także Srebrny Krzyż Zasługi oraz odznakę Przodujący Kolejarz. Antoni STASZEWSKI maszyni­
sta elektrowozu odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi i odznaką Przodujący Kolejarz. W swym życiu 30 lat prowadzi loko­
motywy. Jan ADAMOWICZ maszynista elektrowozu o<’'??.■», ny, aktywny działacz związkowy posiada odznakę Przodujący
Kolejarz. (tekst i fot. mar.)

Gołoledź paraliżuje komunikację
(Inf. wł.) Takich trudnych warunków jazdy, jakie wystą­

piły w ciągu ostatnich 48 godzin na terenie naszego woje­
wództwa — nie notowano jeszcze tej zimy. Przyczyną były o-

pady śniegu, śniegu z deszczem i marznącej mżawki. Służba

drogowa z największym trudem utrzymywała komunikację
na trasach głównych i przelotowych.

O wiele gorsza sytuacja panowała na drogach lokalnych. Sil­
na gołoledź zmuszała kierowców do zatrzymywania się na tra­
sie. Np. autobus z Pilicy nie powrócił do Krakowa w godzi­
nach wieczornych 1 pasażerowie spędzili całą noc w unierucho­
mionym samochodzie. W Porębie Wielkiej tylko szczęśliwym
zbiegiem okoliczności nie doszło do tragicznego wypadku, kie­
dy to autobus obsunął się z drogi i zawisł nad kilkumetrową
przepaścią. Z reguły autobusy PKS ze Skały, Wolbromia, Pro­
szowic nie dotarły albo wogóle do dworca PKS w Krakowie
albo przyjeżdżały z wielogodzinnym opóźnieniem. (ans)

*
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Cenny dar ZDZ

Wieczór solidarności

z walczącym Wietnamem
(Inf. wł.) Wczoraj w kra­

kowskiej Hali „Korony” odbył
się uroczysty wieczór przyjaź­
ni i solidarności z walczącym
Wietnamem. W wieczorze
wzięli udział sekretarz amba­
sady DRW w Polsce Thanh
Tam i przedstawiciel Frontu
Wyzwolenia Narodowego Wiet­
namu Południowego Lu Fan
Tankh. W czasie imprezy na

ręce przedstawicieli walczą­
cego Wietnamu przekazane
zostały dary w wysokości 300
tys. zł wykonane w czynie

społecznym przez wszystkie
warsztaty Zakładów Doskona­
lenia Zawodowego w kraju.
Impreza została zorganizowa­
na w naszym mieście, ponie­
waż Krakowskie Zakłady Do­
skonalenia Zawodowego zaini­
cjował)’ tą piękną akcję w

skali krajowej.
W części artystycznej —

transmitowanej przez kra­
kowską telewizję — wystąpił
1000-osobowy chór dziecięco-
młodzieżowy złożony z mło­
dzieży Krakowa i Tarnowa.

Kijowscy przyjaciele
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
„Szadkowskiego”. Dyrektor
Łapa mówił o rewolucyjnych
tradycjach załogi tej fabryki,
o jej poświęceniu w okresie
odbudowy z wojennych zni­
szczeń oraz o produkcji eks­
portowej, z której w dużej
mierze korzysta Związek Ra­
dziecki. Delegacja radziecka
zwiedziła zakład oraz żywo
interesowała się jego produk­
cją.

Inna grupa gościła w Kra­
kowskich Zakładach Farma­
ceutycznych. Zwiedziła ona

dwa zasadnicze wydziały, tj.
syntezy i konfekcji.

Serdecznie podejmował gru­
pę radziecką z I sekretarzem
Komitetu Partyjnego Rejonu
Kolei w Kijowie, tow. Paw­
łem Jaworskim aktyw i pre­
zydium dyrekcji OKP w Kra­
kowie. Gości w serdecznych
słowach powitał dyr. T. Mie-
szkowski, któremu odpowie­
dział przewodniczący delega­
cji radzieckiej. W czasie krót­
kiej wizyty dokonano wymia­
ny doświadczeń kolejarskich,
obdarowując się jednocześnie
upominkami. Wśród kijowian
był także Iwan Timko. który
jako 18-letni chłopiec brał u-

dział w walkach o wyzwole­
nie naszego miasta. Tym ser­
deczniej witali go krakowscy
kolejarze.

Pozostałe delegacje złożyły
wizyty załogom: Krakowskiej
Fabryki Mebli, Fabryki Ma­
szyn Odlewniczych, Zakładów
Betoniarskich i Żelbetowych
w Łęgu, Zakładu Doświad­
czalnego Instytutu Zootechni­
ki w Balicach, Szpitala Miej­
skiego im. Narutowicza, Elek­
trowni w Skawinie oraz nau­
kowcom i studentom AGH.

W godzinach przedpołud­
niowych kijowski zespół pie­
śni i tańca prezentował swój
program w Szkole Podstawo­
wej nr 2 przy ul. Spasowskie-

go oraz w Technikum Me­
chaniczno - Hutniczym w No­
wej Hucie. W godzinach po­
łudniowych uczestnicy „Po­
ciągu Przyjaźni” zwiedzali
zabytki naszego miasta.

Po południu zespół pieśni i
tańca udał się do Teatru Lu­
dowego w Nowej Hucie, gdzie
prezentował swój repertuar
na akademii z okazji 50 rocz­
nicy powstania Komunistycz­
nej Partii Polski i 20 roczni­
cy zjednoczenia polskiego ru­
chu robotniczego.

W tym czasie kierownictwo
„Pociągu Przyjaźni” spotkało
się i dyskutowało o wzajem­
nych problemach politycznych
i gospodarczych z przedstawi­
cielami Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR z udziałem se­
kretarza KW tow. A. Czyża.

(jl)
—O—

Przebywająca w wojewódz­
twie krakowskim delegacja
Prokuratury kijowskiej pod
przewodnictwem kierownika
Wydziału Administracyjnego
Kijowskiego Komitetu Obwo­
dowego KPU tow. J. T. Gaw-
rylenki spotkała się w dniu
wczorajszym na naradzie ro­
boczej z aktywem Prokura­
tury Wojewódzkiej. W spot­
kaniu uczestniczyli m. in. —

konsul Związku Radzieckiego
tow. W. A. Niestierowicz, kie­
rownik Wydz. Administracyj­
nego KW PZPR w Krakowie
tow. Eugeniusz Pieczka, ko­
mendant wojewódzki MO —

tow. Mieczysław Nowak. Pro­
kurator wojewódzki Stefan
Rek powitał gości zwracając
uwagę na program ich pobytu
na ziemi krakowskiej, który
został ułożony w ten sposób,
by „połączyć pożyteczne z na­
dobnym”. Stąd obok spotkań
roboczych przewidziane jest
zwiedzanie najciekawszych o-

biektów Krakowa i wojewó­
dztwa! (ż) .. .

Aktualne problemy pracy
ideowo-wychowawczej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
naradzie, stanowiły informa­
cje wygłoszone kolejno przez
zastępcę kierownika Biura
Prasy KC PZPR — Wiesława
Beka, kierownika Wydziału
Propagandy i Agitacji KC —

Tadeusza Wrębiaka i kierow­
nika Wydziału Kultury KC
— Wincentego Kraśkę. W in­
formacjach swych przedstawi­
li oni niektóre aktualne spra­
wy tych odcinków frontu ide­
ologicznego oraz program ich
działania na najbliższą przy­
szłość.

W dyskusji poruszono wiele
problemów związanych z

ożywieniem działalności ideo­
wo - wychowawczej. Mówio­
no m. in. o ideologicznym od­
działywaniu prasy, o rozsze­
rzeniu informacji, o ulepsze­
niu szkolenia partyjnego, o

pracy ideowo-wychowawczej
wśród młodego pokolenia. W

szeregu wystąpień podniesio­
ne zostały także problemy ży­
cia kulturalnego i poszczegól­
nych środowisk twórczych.
Wszystkie sprawy będące

przedmiotem narady oceniane
były w atmosferze wszech­
stronnej analizy i wymiany
poglądów, zmierzającej do

dalszego rozszerzenia i udo­
skonalenia pracy ideowo-wy­
chowawczej, zgodnie ze wska­
zaniami V Zjazdu Partii.

W dyskusji zabrał głos Ste­
fan Olszowski. Odpowiadając
na szereg spraw z zakresu
prasy i kultury, poruszonych
w dyskusji, podkreślił on m.

in. konieczność dalszego roz­
wijania informacji i meryto­
rycznych dyskusji w prasie,
rozwijania krytyki, pełniejsze­
go, lepszego oświetlania ży­
cia w bratnich krajach socja­
listycznych, ofensywnego po­
dejmowania problematyki
państw imperialistycznych i
ich sprzeczności. Stefan Ol­
szowski mówił o podjętych o-

statnio decyzjach zmierzają­
cych do rozbudowy bazy ma-

terialno - technicznej radia,
telewizji i prasy oraz polep­
szenia sytuacji w przemyśle
poligraficznym, zarówno dla
potrzeb prasy jak i wydaw­
nictw książkowych.

Naradę podsumował Jan
Szydlak. Podkreślił on przede
wszystkim wielką szansę dal­
szego ożywienia propagandy
partyjnej i działalności całe­
go frontu ideologicznego, jaką
stworzyły uchwały V Zjazdu
Partii. Szansę tę należy —

mówił Jan Szydlak — wyko­
rzystać w celu dokonania za­
sadniczego zwrotu w meto­
dach i formach, a w niektó­
rych dziedzinach także w tre­
ści pracy ideowo-wychowaw­
czej we wszystkich środowis­
kach społecznych.

Zastępca członka Biura Po­
litycznego KC PZPR dokonał
oceny sytuacji w zakresie pro­
pagandy szkolenia partyjnego
i niektórych innych dziedzin
działalności ideowo - wycho­
wawczej. Wskazał on przy
tym na kierunki poprawiania
sytuacji w tych dziedzinach,
wzbogacania treści i form
pracy.

Jan Szydlak poinformował
zebranych, że w najbliższym
czasie powołana zostanie no­
wa komisja ideologiczna KC

PZPR, która w działalności
swojej podejmie węzłowe pro­
blemy frontu ideologicznego.

Mówiąc o kierunkach roz­
szerzania pracy ideowo-wy­
chowawczej, podkreślił on m.

in. konieczność przygotowa­
nia bogatego programu ob­
chodów zbliżającego się 100-
lecia urodzin Lenina, progra­
mu, który prowadził będzie do
podejmowania współczesnych
problemów rozwoju społecz­
nego i międzynarodowego w

oparciu o nauki wielkiego wo­
dza rewolucji. Inny ważny
problem — to przygotowanie
i stworzenie jednolitego sy­
stemu działalności ideowo-
wychowawczej wśród .mło­
dzieży. Program ten, powinien
obejmować wszystkie środo­
wiska młodzieży i jej orga­
nizacje oraz jednoczyć wysił­
ki wszystkich ogniw frontu
ideologicznego.
Jan Szydlak mówił także o

rozszerzeniu informacji we­
wnątrzpartyjnej oraz innych
problemach.

Z CZECHOSŁOWACJI

Dyskusja nad wprowadzeniem
struktury federalnej

PRAGA (PAP)
W czwartek rozpoczęło się w

Pradze posiedzenie
Centralnego Frontu

go. Na porządku
znajduje się sprawa
statutu frontu. Podstawowy re­
ferat wygłosił przewodniczący
KC Frontu Narodowego E.
Erban.

Po zaaprobowaniu w środę
rządowego projektu ustawy o

budżecie państwowym czecho­
słowackie Zgromadzenie Naro­
dowe przystąpiło w czwartek
do dyskusji nad kompleksem
pięciu rządowych projektów u-

staw związanych z wprowadze­
niem federalnej struktury pań­
stwa.

Stojące na porządku dziennym

Komitetu
Narodowe-

dziennym
uchwalenia

obrad narlamentu Czechosłowa­
cji projekty ustaw dotyczą u-

tworzenia federalnych mini­
sterstw i komitetów rządo­
wych, określenia kompetencji
Cze jsłfwmkiej Republiki So­
cjalistycznej w dziedzinie po­
rządku wewnętrznego i bezpie­
czeństwa, a także w dziedzinie
prasy i innych środków maso­
wego p-nekazu. Przewiduje się
utworzenie siedmiu ministerstw
federalnych i tyluż komitetów.
Dwa ministerstwa — 'nraw za­
granicznych i obrony narodowej
będą funkcjonować wyłącznie
na szczeblu federacji. Pozostałe
ministerstwa 1 wszystkie komi­
tety federalne działać będą w

sferze ogólnych kompetencji
rządu i renublik narodowych.

Zmiany we włoskim
kodeksie prawa rodzinnego

Włoski trybunał konstytu­
cyjny wprowadził ważną
zmianę do kodeksu prawa ro­
dzinnego, znosząc karę więzie­
nia dla kobiet za zdradę mał­
żeńską. Dotychczas kobiety
włoskie podlegały karze do

__

jednego roku więzienia, jeśli męża.

udowodniono im choćby jeden
wypadek zdrady małżeńskiej,
natomiast Włosi mogli zdra­
dzać swe żony bezkarnie.

Jednocześnie trybunał anu­
lował paragraf koaeksu, który
uznaje. zdradę małżeńską ko­
biety za prawny powód do se­
paracji, co nie obowiązuje w

wypadku zdrady ze strony

Dziś zbiera się Sejm
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ostatecznym sformułowaniem
planu 1969 roku w poszcze­
gólnych komisjach sejmowych
w okresie ostatnich kilkuna­
stu dni.

Dyskutując nad wnioskami
i dezyderatami komisji resor­
towych, Komisja Planu Go­
spodarczego, Budżetu i Finan­
sów w swoich pracach bilan­
sowych, m. in. w oparciu o

materiały zaprezentowane
przez specjalnie powołane w

jej łonie zespoły poselskie,
skoncentrowała swą uwagę
na zagadnieniach przemysłu,
inwestycji i budownictwa,
handlu zagranicznego (referat
w tej dziedzinie przedstawił
nasz poseł Stanisław Cieślak),
na problemach rolnictwa i le­
śnictwa oraz na zagadnieniach
funduszu płac, dochodów lud­
ności, zatrudnienia i wydajno­
ści.

I tak np. plan inwestycyjny,
oceniono jako trudny i napię­
ty, jednak realny pod warun­
kiem, że podjęte zostaną kro­
ki zmierzające do zwiększe­
nia produkcji materiałów bu­
dowlanych oraz do wzrostu
zdolności wykonawczych

przedsiębiorstw budowlano-
montażowych. W toku dysku­
sji komisyjnych nad zamie­
rzeniami przemysłu, szczegól­
nie akcentowano konieczność
usprawnienia kooperacji, jak
również problem zachowania
prawidłowych proporcji po­
między wzrostem potencjału
przemysłowego a rozwojem
szeroko pojętych usług m. in.
w dziedzinie transportu i o-

brotu towarowego.
Za niezmiernie ważne uzna­

no prawidłowe ukierunkowa­
nie produkcji przekraczającej
założenia planu — produkcja
ponadplanowa służyć powin­
na zaspokajaniu najpilniej­
szych potrzeb społecznych i
uwzględniać możliwości su-,
rowcowe gospodarki.

Zwracali uwagę posłowie
dyskutujący nad problematy­
ką handlu zagranicznego na

konieczność ulepszania syste­
mu bodźców służących roz­
wijaniu produkcji eksporto­
wej. Rzeczą niezbędną jest
konsekwentne i terminowe
wcielanie w życie przez zakła­
dy i branże specjalizujące się
w eksporcie programów re­
konstrukcji i modernizacji.

Rozważając w komisjach za­
gadnienie nakładów na urzą­
dzenia socjalno-kulturalne,
podkreślano w szczególności
potrzebę szerszego udostępnie­
nia usług leczniczych dla lud­
ności wiejskiej, jak również
otoczenia zorganizowaną opie­
ką ludzi starych i chorych.

W toku prac komisyjnych
zarówno ze strony rządu jak
i samych posłów, przedłożono
szereg projektów poprawek.
Tak np. jedna z autopoprawek
rządu proponuje zwiększenie
w przyszłym roku wartości
produkcji rynkowej o półtora
miliarda złotych. Spośród 10
poprawek poselskich najistot­
niejsza jest chyba ta, która
dotyczy usprawnienia proce­
sów inwestycyjnych.

Jak się przewiduje w kulu­
arach sejmowych, w general­
nej debacie budżetowej zabie-
rze głos około 50 posłów. De­
bata ta, rozpocznie się zapew­
ne w sobotę. Pierwszy bo­
wiem dzieii plenarnych obrad
Sejmu poświęcony będzie w

całości projektom ustaw do­
tyczących szkolnictwa wyż­
szego.

ANDRZEJ WOZNIAK

Zaproszenie do głośnika
W piątek, 20 grudnia, o godz.

12.45 Rozgłośnia Krakowska na­
da w swoim programie frag­
menty montażu chóralno-poe-
tyckiego pt. „ZAWSZE Z PAR­
TIĄ”, który wykonany został
w ramach części artystycznej u-

roczystej Akademii z okazji 50
rocznicy powstania KPP. Wy­
konawcy: połączony, ty- ącoso-
bowy chór młodzieży szkolnej
Krakowa 1 Tarnowa oraz ar­
tyści scen krakowskich: Irena
Jun, Barbara Bosak, Leszek
Herdegen

Czy zgłosiłeś się już
do Klubu „Człowiek -

Świat — Polityka 69”?

Książki klubowe zain­
teresują każdego.

92,5 proc, wsi

zelektryfikowanych...
...pisaliśmy wczoraj, infor­

mując o tym, że Przedsiębior­
stwo Elektryfikacji Rolnictwa
takim właśnie wynikiem zakoń­
czyło tegoroczne zadania w

dziedzinie elektryfikacji wsi
województwa krakowskiego. W
tekście zresztą wskaźnik ten
został podany prawidłowo a je­
dynie brzydki błąd zakradł się
do tytułu notatki, za co serde­
cznie przepraszamy wszystkich
czytelników.

Szczegóły eksperymentu „Apollo - 8”
NOWY JORK (PAP)

Nowojorski korespondent
PAP red. St. Głąbiński, uzy­
skał w amerykańskiej agencji
NASA informacje o technicz­
nych szczegółach lotu statku
załogowego „Apollo-8” w

kierunku Księżyca ma na­
stąpić w sobotę 21 bm. z

ośrodka na Przylądku Kenne­
dyego o godzinie 12.45 czasu

GMT. We wtorek 24 grudnia
„Apollo-8” dotrze w okolice

Księżyca. W 20 godzin póź­
niej rozpocznie się lot powrot­
ny na Ziemię. Wodowanie na­
stąpi na Pacyfiku 27 lub 28

grudnia.
Trzystopniowa rakieta „Sa­

turn-5” wraz z umieszczonym
na jej szczycie statkiem
„Apollo-8” już od kilku dni
jest ustawiona na stanowisku

startowym. Rakieta wraz ze

statkiem ma wysokość 36-plę-
trowego budynku. Łączna moc

silników rakiety równa jest
w przybliżeniu mocy 543 sil­
ników odrzutowych samolotów
myśliwskich.

Zrealizowanie programu,
który poprzedził lot, trwało 10
lat. Uczestniczyło w nim 350

tys. naukowców, inżynierów,

techników i robotników. Po­
szczególne części do pojazdu

1 rakiety oraz przyrządów do­
starczyło 20 tys. firm. Rakieta
„Saturn -5” oraz statek „Apol­
lo-8” składają się łącznie z ok
8 min oddzielnych części.

„Saturn-5” składa się z 3

stopni, tj. 3 umieszczonych je­
den nad drugim zespołem sil­
ników rakietowych. Odpalenie
drugiego i trzeciego stopnia
może nastąpić dopiero po od­
łączeniu stopnia poprzedniego,
95 proc, ciężaru rakiety „Sa­
turn-5” przypada na paliwo
płynne, którego w pojemni­
kach rakiety znajduje się 3100
ton. Skład chemiczny tego pa­
liwa jest jedną z najściślej
strzeżonych tajemnic całego
eksperymentu.

Pierwszy stopień rakiety
waży 1600 ton, ma wysokość
42 m i średnicę 10 m. Stopień
ten zawiera 5 oddzielnych sil­
ników rakietowych, które w

ciągu 3 min. pracy wyniosą
statek na wysokość 60 km i
nadadzą mu szybkość rzędu
9500 km/godz. Silniki pierw­
szego stopnia rakiety zużywa­
ją 15 ton paliwa w ciągu se­
kundy.

Drugi stopień rakiety ma

wysokość 24,7 m, średnicę 10
m, waży nieco ponad 500 ton.

Stopień ten zawiera 470 ton

paliwa. Po odłączeniu się od
pierwszego członu, 5 silników
członu drugiego rozpoczyna
automatycznie pracę. Działać
one będą w ciągu 239 sek. i
nadadzą statkowi prędkość 32

tys. km/godz.
Trzeci stopień rakiety po­

siada jeden silnik, który po
odłączeniu się od stopnia dru­
giego pracować będzie przez
6,5, min. nadając statkowi

szybkość 27.800 km/godz. Człon
ten wprowadzi statek na or­
bitę ókołoziemską.

Właściwy statek „Apollo-8”
liczy 25 m długości i składa
się z następujących części:
1. pojemnika na pojazd księ­
życowy („Apollo-8” nie jest w

ten pojazd wyposażony 1 po­
jemnik będzie pusty), 2. silni­
ka rakietowego i pojemnika
instrumentów, 3. kabiny pilo­
tów, 4. automatycznego syste­
mu ratunkowego, który może
zostać użyty w wypadku, gdy­
by w czasie startu nastąpiła
awaria silników lub pożar. Sa-

ma kabina pilotów ma kształt
ściętego stożka o wysokości
3,18 m i średnicy 3,18 m. Skła­
da się z ok. 2 min oddzielnych
części 1 24 km przewodów
elektrycznych. Na tablicy ste­
rowniczej znajduje się 506
wyłączników, 71 świateł kon­
trolnych 1 40 zegarów. Kabi­
na pokryta jest specjalnym
materiałem żaroodpornym.

Manewr prowadzący statek
na orbitę wokółksiężycową
rozpocznie się w odległości 9
tys. km od powierzchni Księ­
życa. Astronauci obrócą sta­
tek silnikiem rakietowym w

kierunku Księżyca i przez
jego odpalenie zmniejszą szyb­
kość pojazdu do 5950 km/godz.
Orbita będzie miała kształt

wydłużony, a najmniejsza od­
ległość jej od powierzchni
Księżyca wyniesie 112 km. Na

tej orbicie „Apollo-8” dokona
w ciągu 20 godz. 10 okrążeń.
Droga powrotna na Ziemię
trwać będzie 57 godzin. Przed

wejściem w atmosferę ziem­
ską astronauci odłączą od po­
jazdu silnik rakietowy i po­
jemnik instrumentów. Tak
więc w atmosferę wejdzie je­
dynie sama kabina pilotów.

MSPORWSPO I

Wielkie święto narciarstwa krakowskiego

Jubileusz 40-lecia KOZN

Bogaty numer

„Życia Literackiego”

socjalistycznych myśli i czynów
i wtedy nie ma żadnej rozterki.
Śpiewamy „pokój ludziom do­
brej woli” w imieniu wszyst­
kich prawdziwych Polaków. A
jeśli się komu nie podobają
„prawdziwi Poiaey” to skory­
gujmy: w imieniu typowych Po­
laków.

Gwiazda wyszła w noc i świe­
ci.”

Choć początki narciarstwa
w Krakowie sięgają roku 1908
— zarząd okręgu powstał do­
piero w 1929 r. i stąd „tyl­
ko” 40-lecie , obchodzić bę­
dzie w roku przyszłym Kra­
kowski Okręgowy Związek
Narciarski.

O zamierzeniach jubileuszo­
wych mówił na konferencji
prasowej prezes KOZN An­
toni Durak. W konferencji tej
wzięli również udział: przed­
stawiciel KW PZPR Daniel
Czernecki, przewodniczący —

KKKFiT M. Stefanów, prezes
KOZPN B. Pirożyński i inni.

Uroczysta akademia jubile­
uszowa odbędzie się w dniu 25
stycznia 1969 r., a nazajutrz
na Błoniach Krakowskich —

wielka impreza narciarska —

biegi narciarskie, sztafety,
skijóring jeździecki i moto­
rowy. Imprez jubileuszowych
będzie znacznie więcej, choć­
by wymienić konkurs sześciu
skoczni — Nowy Targ, Buko­
wina, Rytro, Zaryte, Szczaw­
nica i Ptaszkowa czy mecz w

skokach narciarskich Kra­
ków — Zakopane.

Podczas wczorajszego spot­
kania wręczono odznaki „Za­
służonego Działacza Kultury
Fizycznej” wiceprezesowi do
spraw narciarstwa masowego
KOZN Alfredowi Krobotowi
oraz odznakę „Zasłużonego
Działacza Turystyki” — wice-

prezesowi PZN Wincentemu
Klimaszewskiemu. Uprzednio
odznakę „Zasłużonego Działa­
cza Kultury Fizycznej” otrzy­
mał wiceprezes do spraw
szkoleniowych KOZN — Ed­
ward Mróz.

Do spraw związanych z ju­
bileuszem KOZN jeszcze po­
wrócimy.

Najpierw krótki przegląd
ważniejszych pozycji nr 51/52
„Życia Literackiego”: Jerzy
Lovell w artykule „Polskie
konfrontacje” zapowiada druk
reportaży najznakomitszych
dziennikarzy, którzy pisać bę­
dą o naszym kraju. Cykl ten

rozpoczyna właśnie reportaż
Władysława Ogrodzińskiego
„Podnóże sfer niebieskich’..
Dalej J. P. Gawlik „Historia
i demografia”, J. Kwiatkowski

pisze o poezji kultury otwar­
tej (mowa o J. Iwaszkiewiczu),
Maśliński daje sprawozdanie
z „Nocy listopadowej” wro­
cławskiej i krakowskiej, Greń
o „Antygonie” szczecińskiej,
Zechenter wspomina Tuwima
i Gałczyńskiego, Machejek
drukuje czwarty odcinek „Po­
tyczek poselskich”, Anna Ka­
mieńska „Rozmowy z prof.
Daleczko”, a Antoni Trepiń­
ski mówi o Kraszewskim
i jego aferze wywiadowczej
na rzecz Francji. Elektorowicz
daje „Kanikułę w Nowym
Jorku”, a Józef Bieniek zaj­
muje się bohaterskim zastę­
pem polskich kurierów-łącz-
ników z okresu okupacji hi­
tlerowskiej. T. Kwiatkowski,
B. Miecugow, J. Stwora dru­
kują „Szopkę krakowską”.

Z felietonu W. M. w rzeczo­
nym numerze „Życia Literac­
kiego” cytujemy zakończenie:

„Jeśli — myślą Imperialisty­
czni pachciarze — nie uda się
wpędzić niewolnika do naszej
duszy, to przynajmniej rozter­
kę... Pod choinkę. Z aniołkami
1 bez aniołków. Bo inaczej
choinka, ta chrześcijańska 1 ta

laicka, pogniewa się 1 zrzuci z

siebie słodkie i rozśpiewane
wspaniałości należne ludziom
dobrej woli.

Kto jest w rozterce, nie doj-
dsie do niczego. Na plan pierw­
szy wysuwa się Polska naszyoh

„Kultura”

drukuje w numerze 51/52
artykuł Jerzego Jacyny po­
święcony pracy prof. Marii
Szulcowej z Zakładu Chemii
i Biochemii AWF w Warsza­
wie, która to uczona stosuje
hipnozę dla praktycznych po­
trzeb lekarskich. Autor arty­
kułu pisze: „Prof. Maria Szul-
cowa wyjaśnia, że hipnoza
tylko wtedy ma rację bytu,
jeśli służy dobru człowie­
ka. Przy pomocy hipnozy mo­
żna leczyć alkoholików, nar­
komanów, psychopatów, ale
także ludzi cierpiących na a-

lergię, astmę, choroby prze­
wodu pokarmowego, wszelkie
bóle, a także przy stanach
przemęczenia psychicznego”.

Ludzie roku

Bogaty numer, 51/52, „Ty­
godnika Kulturalnego” przy­
nosi wywiady, sylwetki, roz­
mowy z ludźmi, którzy zapi­
sali się w pamięci Polaków w

mijającym roku 1968.' Są to
m. in.: Mieczysław Fogg, któ­
ry święci 40-lecie swojej pra­
cy piosenkarskiej, Czesław
Bańkowski — dyrektor Przed­
siębiorstwa Robót Inżynieryj­
nych w Warszawie, Włady­
sław Bartoszewski — znako­
mity znawca dziejów okupa­
cji, autor „Warszawskiego
pierścienia śmierci”, Andrzej
Łapicki — aktor, Leon Wan-
tuła — literat ze Śląska, gór­
nik kopalni „Chwałowice”, Z.
Wojciechowski i W. Koło­
dziejczyk — milicjanci, którzy
uratowali od śmierci dwoje
dzieci w palącym się domu
w Warszawie, Waldemar Ba-
szanowski — znakomity spor­
towiec i Zbigniew Rudnicki
z Lulkowa, który w tym ro­
ku zebrał z hektara 462 q bu­
raków cukrowych, 33 q rze­
paku i 39 q jęczmienia i

pszenicy.
(OLG. JĘDRZ.)

KOMUNIKAT MO
26 września br. około godz.

16-tej w Krakowie przy ul.
Szewskiej została potrącona
przez motocykl kobieta. Jeden
z przechodniów będący świad­
kiem wypadku zapisał numer

rejestracyjny motocykla. W
związku z powyższym, osoba,
która zapisała numer rejestra­
cyjny proszona jest o zgłosze­
nie się w Wydziale Ruchu Dro­
gowego w Krakowie, ul. Siemi­
radzkiego nr 24, pokój 85 w

godz. od 8 do 16.
☆

Komenda Dzielnicowa MO
Kraków — Podgórze jest w po­
siadaniu kompletu narzędzi sa­
mochodowych w futerale. Oso­
by poszkodowane przez kradzież
takich części proszone są o zgło­
szenie się po ich odbiór w

KDMO Podgórze, ul. Zamojskie­
go nr 22, pokój 22, III p., godz.
8—16.

Kol. DANIEL

LACHOWICZ

kler. Sekcji Ekonomicznej,
składamy wyrazy

współczucia
z powodu śmierci

MATKI.

Dyrekcja, POP PZPR,
Rada Zakładowa

1 Rada Robotnicza
Krakowskich Zakładów

Papierniczych Przemysłu
Terenowego w Krakowie,

ul. Krakusa 7.

Koszykarze Korony jadą
do Belgii

g Na noworoczny turniej ko­
li szykówki mężczyzn udaje się
| do Belgii pierwszoligowy ze-

| spół Korony.
| W Ostendzie w dniach 27—
| 28 bm. zostanie rozegrany
g międzynarodowy turniej z u-
| działem mistrza Francji Alza-
I ce de Bagnolet, dwóch drużyn
| belgijskich Oxaco Tornado 1
I Waregen Ostenda oraz Koro-
I ny-

g Krakowianie wyjeżdżają do
3 Belgii w najsilniejszym skła-
| dzie wraz z trenerem mgr

Mikułowskim.
—•—

Udany trening
biathlonistów w Szwecji
Do Zakopanego powróciła re­

prezentacja naszych biathloni­
stów, która — z braku śniegu
w kraju — trenowała w szwedz­
kiej części Laponii.

Nasi reprezentanci mieli tam
znakomite warunki i z dużą
nadwyżką wykonali założone
plany treningowe, których ce­
lem są mistrzostwa świata w

g Zakopanem.
I Każdy z zawodników przebiegł
g na nartach 700 km, bez nart o-

koło 90 km oraz oddał po 350
strzałów do celu — szklanych
krążków, jakie są używane w

tej dyscyplinie na strzelnicach.
Na zakończenie pobytu w

Szwecji zawodnicy rozegrali
bieg kontrolny na dystansie 10
km, który już wykazał dość
wysoką formę czołówki.

Zwyciężyli w jednakowym
czasie — 34,56 — dwaj zawodni­
cy — Stanisław Łukaszczyk 1
Józef Rapacz. Tylko w sekun­
dowych odstępach czasu przy­
biegli za nimi do mety Woj­
ciech Truchan, Józef Różak i
Stanisław Szczepaniak.

Ponieważ w Zakopanem na­
dal brak śniegu, kadra biathlo­
nistów będzie przez najbliższy
okres poświęcać czas głównie
na treningi strzeleckie.

*

Norwegowie utworzyli nar­
ciarskie kadry juniorów w kon­
kurencjach klasycznych. Młode
zawodniczki i zawodnicy prze­
bywają w specjalnych ośrod­
kach szkoleniowych już od po­
łowy października br.

Norweski Związek Narciarski
zaangażował obok trenerów
również kilkunastu nauczycieli,
którzy przerabiają z trenującą
młodzieżą normalny program
szkolny. Po zimie, narciarska
młodzież, będzie zdawała egza­
miny w swoich szkołach i nas­
tępnie włączy się na okres wio­
sny i lata do normalnych zajęć.

? Srebrne odznaki
SPZKosz dla Sparty

Za zasługi nad populary­
zacją koszykówki oraz osiąg­
nięcia sportowe — czterech

I1 koszykarzy Sparty Nowa
| Huta: JAN MUSZAK, AN-

(l DRZE.T WŁODARCZYK, A-
<1 DAM KOSEK i MARIAN
n LELEK otrzymali Srebrne

Odznaki PZKosz.

s>

Ogólnopolskie mistrzostwa
MO dżudo w Krakowie

W hali Wisły odbywają się
ogólnopolskie mistrzostwa dżu­
do Milicji Obywatelskiej. Wyło­
niono już mistrzów w dwóch
wagach.

Waga piórkowa: 1. Siewior
(Wrocław), 2. Borawski (Szczyt­
no), 3. Cyndorf (Bydgoszcz); —

waga lekka: 1. Legowicz (Szczy­
tno), 2. Fałat (Koszalin), 3. Czaj­
kowski (Katowice).

Po dwóch dniach mistrzostw
w klasyfikacji drużynowej pro­
wadzi Szkoła Oficerska MO —

Szczytno przed Koszalinem 1
Wrocławiem.

Dziś i jutro dalszy ciąg mi-:
strzostw. Początek godz. 10.

---- •----

Rodzi się motel

Przy ul. Radzikowskiego W
Krakowie zatwierdzono już da­
ne związane z nowym MOTE­
LEM, którego projekty techni­
czne wkraczają już pomału w

fazę realizacji. W pierwszym
etapie przewiduje się 200 m2 na

polu namiotowym, 400 m! na

polu autocampingowym. Będą
tam kuchnie turystyczne, urzą­
dzenia sanitarne i wiele innych
udogodnień dla turystów. Pier­
wszy etap budowy — 6 min zł.
Rozpoczęcie realizacji projek­
tów przewidziane jest w przy­
szłym roku. Drugi etap obejmie
210 m1 w pokojach 2-osobowych,
zadaszenia na samochody, re­
staurację, kawiarnię, parking.
Ogólny koszt 30 min zł.

---- •----

W kilku wierszach

• Piłkarze NRF przegrali 1
reprezentacją Chile 1:2. Spotka­
nie obserwowało 50 tys. wi­
dzów,.

• Szermiercze mistrzostwa
świata w 1669 r. odbędą się w

dniach 15—27 września na Ku­
bie.

• Piłkarki ręczne Polski na

turnieju w Moskwie przegrały
z ZSRR 6:16.

• Piłkarze Leeds United po­
konali w meczu o Puchar Miast
Targowych Hanower 96 5:1.

Wystartowali łyżwiarze
Na torze zakopiańskiego OPO

odbyły się pierwsze w tym se­
zonie zawody w łyżwiarstwie
szybkim, w których startowało
ponad 70 zawodniczek i zawod­
ników z 8 naszych czołowych
klubów.

Na uwagę zasługuje bardzo
dobry rezultat utalentowanej
juniorki Janiny Bachledównej
z MKS, która w biegu na 500
m uzyskała lepszy czas od se­
niorek — 52,7. Z pozostałych
rezultatów wyróżnić należy wy­
nik Kłotkowskiego z SNPTT,
który dystans 3000 m przebiegł
w bardzo dobrym czasie 4.46,0.

Komunikat

Przy Spółdzielni Mieszkanio­
wej Hutnik Nowa Huta zostało
zorganizowane ognisko TKKF
„Apollo”. Zapisy przyjmuje się
w spółdzielni Nowa Huta Osie­
dle 20-lecia PRL blok 14 tele­
fon 409-79.

W zielonych barwach

W dniu II grudnia 1M8 r. smar! w Krakowie

STANISŁAW PIGOŃ
dr filozofii 1 dr nauk filologicznych, członek czynny Polskiej
Akademii Umiejętności, przewodniczący Komisji Historii Li­
teratury Polskiej — Polskiej Akademii Umiejętności, członek
rzeczywisty Polskiej Akademii Nauk, członek i przewodni­
czący Komitetu Redakcyjnego Komisji Historycznoliterackiej
Oddziału Polskiej Akademii Nauk w Krakowie, członek To­
warzystwa Naukowego Warszawskiego i Towarzystwa Nauko­
wego Lubelskiego, profesor zwyczajny historii literatury pol­
skiej w stanie spoczynku, b. kierownik Katedry Literatury
Polskiej UJ, rektor Uniwersytetu Stefana Batorego w latach

1926/27, 1927/28, odznaczony Orderem Sztandaru Pracy I klasy
oraz Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski.

Z Jego śmiercią nauka polska traci Człowieka o najwyż­
szym autorytecie naukowym i moralnym, znakomitego peda­
goga, a środowisko naukowe krakowskie traci nieodżałowa­
nego czcigodnego Kolegę, niestrudzonego towarzysza pracy
naukowej i nieocenionego w niej doradeę.

PREZYDIUM
ODDZIAŁU POLSKIEJ AKADEMII NAUK

W KRAKOWIE

Tow. WŁADYSŁAWIE FORT.U NOWEJ

wyrazy najgłębszego współczucia
z powodu śmierci

MATKI

składają Podstawowa Organizacja Partyjna
1 Rada Zakładowa przy Komitecie Wojewódzkim PZPR

LKS-y coraz wyżej
Zapoczątkowana w wiejskim

zrzeszeniu sportowym forma
koncentrowania wysiłków w

tzw. Ludowych Klubach Spor­
towych daje coraz lepsze rezul­
taty. Spośród 16 istniejących _w
naszym województwie LZS-ów

najwyższe wyniki uzyskują:
Swoszowice, Rytro, Poronin,
Juszczyn, „Góral” Żywiec, To­
mice, „Skawa” Wadowice”,
„Kłos” Olkusz i Zabierzów.

Na szczeblu gromady
Coraz częściej mówi się o po­

trzebie powołania do życia gro­
madzkich komitetów kultury
fizycznej i turystyki. Jednostki
te koordynowałyby wysiłki
i byłyby organizatorem życia
sportowego i turystycznego na

swoim terenie.

Niektórzy działacze uważają,
że w wielu gromadach istnieją
po temu warunki, aby powsta­
ły tu gromadzkie ludowe kluby
sportowe skupiające w swych
szeregach najwybitniejszych za­
wodników. W pierwszym eta­
pie objęci by byli zawodnicy
w sportach indywidualnych a

następnie w grach zespoło­
wych. GLKS-y byłyby orga­
nizowane na bazie najlepiej
pracujących LZS-ów.

Oczywiście nie można zapomi­
nać o bazie materialnej i fi­
nansowej. Projektodawcy postu­
lują zatem utworzenie gromadz­
kiego funduszu rozwoju sportu
1 turystyki.

Wspólne działanie

Wiejski sport potrzebuje coraz

to więcej działaczy oraz orga­
nizatorów i instruktorów spor­
tu i turystyki. Uchwała WZGS
zobowiązuje PZGS i GS do prze­
szkolenia co najmniej jednego
organizatora sportu i turysty­
ki za własne środki finansowe.
Wiele w tym zakresie mogą
również pomóc inne instytucje
i przedsiębiorstwa działające
na wsi, a LZS-y mogą zdobyć
nowe kadry.

Gromadzkie ligi
Sport na krakowskiej wsi

rozwija się także żywiołowo. U-
prawia go coraz więcej młodych
dziewcząt i chłopców. Warto
mu jednak nadać pewne formy
organizacyjne. W tym celu or­
ganizowane będą już w naj­
bliższym okresie ligi gromadz­
kie, które prowadzić będą we

własnym zakresie rozgrywki:
piłki nożnej i piłki ręcznej, pił­
ki siatkowej, tenisa stołowego,
szachów i warcabów.

Finanse rzecz ważna

Rady powiatowe LZS finan­
sowane były dotąd przez Radę
Wojewódzką. Obecnie ich dzia­
łalność finansowały będą
PKKFiT. Mamy nadzieję, że

zwiększy się także pomoc ma­
terialna dla wiejskiego sportu
ze strony powiatowych i gro­
madzkich rad narodowych. Dla
prowadzenia działalności fi­
nansowej w radach narodowych
stworzy się odpowiednie etaty.
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Mieczysław

Ziemiański

NAD UCHWAŁAMI

ZJAZDU

s
prawom rozwoju

gospodarczego
kraju, poświęcił
V Zjazd Partii o-

gromną uwagę.
Forum najwyższej

władzy partii oceniło dotych­
czasowy rozwój, a szczegól­
ne znaczenie dla przyszłego
planu pięcioletniego — przy­
znało ostatnim dwu latom
bieżącej 5-latki.

Plusy I minusy

Zatrzymajmy się na chwilę
na kilku tylko ogólnych da­
nych charakteryzujących ro­
zwój gospodarki narodowej
między IV a V Zjazdem Par­
tii. Był to okres dalszego
wszechstronnego rozwoju go­
spodarczego. W latach 1964—
1968 wytworzony dochód na­
rodowy zwiększył się o 37

proc. Produkcja przemysło­
wa wzrosła o około 50 proc.
W tym czasie po raz pierw-
«zy udział gotowych wyrobów
przemysłowych stanowił po­
nad połowę wartości całego
naszego eksportu.

DLA STARTU w JAKOŚĆ Olgierd Jędrzejczyk

Taniec

W roku 1969

Sto tysięcy
samochodów
W 1969 roku krajowy prze­

mysł motoryzacyjny wykona
ok. »to tysięcy samochodów

różnych typów — osobowych,
ciężarowych, dostawczych, au­
tobusów.

Połowę budowanych w ro­
ku przyszłym wozów stanowić
będą samochody osobowe.
FSO „Żerań”, wspomagana
przez kooperantów, wykona
15 tysięcy „Fiatów 125P”
(dwakroć więcej niż w roku
bieżącym), 12 tys. „Warszaw”,
20 tysięcy „Syren”, czyli
równo o 1/4 więcej niż w tym
roku. W obecnych Warunkach
produkcja „Syren” osiągnie
maksimum możliwości i w la­
tach następnych utrzymywa­
na będzie na tym poziomie,
natomiast program budowy
„Fiatów” przewiduje wykona­
nie w r. 1970 już 45 tys. wo­
zów.

Wytwórnie przemysłu motory­
zacyjnego zbudują 23 tys. „Sta­
rów”, prawie 5 tys. autobusów,
25 tys. „Żuków” i „Nys”. W
grupie samochodów ciężarowych
i autobusów wprowadzone zo-

•taną do produkcji nowe modele
wyposażone w silniki wysoko­
prężne.

Zaopatrzenie w części zamien­
ne nie przedstawia się — jak do­
tąd — zachęcająco: mimo zamie­
rzonego zwiększenia produkcji
do ok. 4,7 miliarda złotych, a

więc o 1/5, deficyt na roik przy­
szły szacowany jest na ponad
900 min zł, licząc w cenach po­
równywalnych. Deficyt ten wy­
nika z braku dostatecznych mo­
cy wytwórczych dla produkcji
takich asortymentów jak: koła
zębate, tłoki, aparatura paliwo­
wa. układy hamulcowe, części
tylnych mostów i przedniego za­
wieszenia. Zwiększenie zdolności
wytwórczych przemysłu jest
przedmiotem przygotowywanych
obecnie decyzji. (AR)

W rolnictwie naszym rok
bieżący przyniósł w skali kra­
jowej średnio 21 q plonów
czterech podstawowych zbóż
zha—awięcoponad4q
więcej niż w roku 1964.

Ogólny rozwój gospodarczy
kraju spowodował podniesie­
nie poziomu stopy życiowej
ludności. Dochody realizowa­
ne z pracy i świadczeń spo­
łecznych wzrosły w przelicze­
niu na osobę o około 20 proc.
Zwiększyło się spożycie wie­
lu podstawowych artykułów
konsumpcyjnych. W miastach
oddano do użytku o jedną
trzecią więcej izb miesekal-
nych niż w poprzednim 5-
leciu. Stworzono w gospodar­
ce narodowej nowe miejsca
pracy dla około 1,5 min osób.
(W samym tylko regionie kra­
kowskim zatrudniono 130 tys.
osób, a więc o 30 tys. wię­
cej niż przewidywały uchwa­
ły Wojewódzkiej Konferencji
Partyjnej jaka odbyła się
przed IV Zjazdem Partii).

Przykładów i danych po­
dobnych można by przyta­
czać wiele. Czy jednak wszys­
tko było w porządku w cało­
kształcie naszego życia gos­
podarczego?

Pomimo ogólnego, pozyty­
wnego obrazu rozwoju eko­
nomicznego naszego
wystąpiły jednak w

międzyzjazdowym w

gospodarczym pewne _____

ści. Trzeba przede wszytkim
wymienić tu niewystarczają­
cą poprawę w zakresie jako­
ści i nowoczesności produk­
cji. W_ realizacji bieżącego
planu 5-letniego nie osiągnię­
to również w pełni założo­
nych proporcji między wzro­
stem produkcji przedmiotów
spożycia i środków produkcji.
Nie zadowala również tempo
wzrostu wydajności pracy,
jej organizacja i wykorzysta­
nie czasu roboczego. Obser­
wujemy także utrzymywanie
się nadmiernego wzrostu in­
westycji przy niedostatecznym
wykorzystywaniu rezerw pro­
dukcyjnych.

Większość z tych spraw jest
jeszcze do załatwienia i to
w ostatnich latach bieżącej 5-
latki.

kraju,
okresie

życiu
trudno-

Przygotowanie startu

Następny plan 5-letni zwy-
kło się określać 5-latką jakoś­
ci. To przejście w jakość mu­
si być jednak solidnie i właś­
ciwie przygotowane — przy­
gotowane poprzez odpowied­
nią realizację planów gospo­
darczych w latach 1969—

CIEKAWOSTKI
GOSPODARCZE
KWIATEM PO KIESZENI

W handlu obowiązuje zasada
obniżania ceny na towary o tzw.

jakości przedawnionej. Zasada
ta nie dotyczy kwiatów. Za
kwiaty, które już mają oklap­
nąć klienci płacą taką cenę jak
xa świeże, albo w ogóle nie ku­
pują i kwiaciarnia zamiast
mniej, w ogóle nic nie zarabia,
lecz traci.

Janina Rebrow — „Ptaki”

Andrzej Sawicki

*

SZANSA DOROŻEK

Milicjanci w cywilu wsiedli
do warszawskich taksówek, że­
by się przekonać czy znani z

cwaniactwa stołeczni szoferzy
nie powiozą ich okrężną drogą
i czy wydadzą resztę. W wy­
niku tej podstępnej kontroli z

miejsca 90 taksówkarzy utraci­
ło koncesję. Jeśli nadal milicja
będzie mieć takie pomysły —

komentuje „Zycie Gospodarcze"
— w stolicy powrócimy do doro­
żek.

1985

*

AUTOSTRADY
KONIECZNOŚCIĄ

Szacuje się, że w roku
na trasie Kraków — Śląsk ruch
kołowy przekroczy 30 tys. po­
jazdów na dobę, a na trasie
Warszawa — Śląsk 20 tys. Dla
takiego ruchu potrzebne są już
autostrady, których budowa
•taję się opłacalna przy ruchu
• — 9 tys. pojazdów na dobę.

*

CZY ZŁAPIĄ SPRAWCĘ
Służbie Ochrony Kolei nie u-

dało się pochwycić przestępcy,
który usiłował obniżyć autory­
tet PKP przymocowując na wa­
gonach ciuchci Kolno — Myszy­
niec tabliczki z napisem: „Za­
brania się zbierania grzybów
podczas biegu pociągu". Kolej
wąskotorowa Kolno
nieć rozwija szybkość 14 km
godzinę.

Myszy-
na

CIEKAWOSTKI
GOSPODARCZE

1970, poprzez lepszą organiza­
cję pracy, wzrost wydajnoś­
ci. Kiedy rozważano na Zjeź-
dzie i podejmowano uchwałę
o rozwoju gospodarczym kra­
ju w latach 1971—1975 moc­
no akcentowano te właśnie
•prawy.

Rzecz nie w tym, by przy­
pominać tu, te pryncypialne
w sprawach gospodarczych
wystąpienia, ale nie od rze­
czy będzie zaakcentowanie
pewych nowych momentów,
które w naszym dotychczaso­
wym życiu gospodarczym w

wielu wypadkach uchodziły z

pola uwagi.
Sprawą pierwszą jest właś­

ciwa realizacja zadań bieżą­
cej 5-latki. Warunkuje to
stworzenie najlepszych wa­
runków dla dalszej rozbudo­
wy i rekonstrukcji gospodar­
ki narodowej w następnym
5-leciu.

Ostatnie dwa lata trwają­
cej 5-latki powinna charak­
teryzować konsekwentna za­
sada koncentracji wysiłków
na rzecz wzrostu produkcji
m. in. poprzez modernizację,
rozbudowę i lepsze wykorzy­
stanie zdolności produkcyj­
nych wielu gałęzi przemysłu.
Zasada ta obowiązuje rów­
nież w gospodarce rolnej i

przemyśle pracującym na

rzecz rolnictwa.
I problem inwestycji. Ten

zakres działalności stanowi
dla wielu odcinków naszego
życia gospodarczego niemały
problem. O kłopotach zwią­
zanych z niektórymi inwesty­
cjami jest przecież powszech­
nie wiadomo. Trudnościach
z winy inwestorów czy wy­
konawców wynikających —po
prostu ze źle przymierzonych
sił i niewłaściwej pracy. Ka­
żdy, interesujący się przynaj­
mniej pobieżnie pewnymi dzie­
dzinami gospodarki narodowej
tylko w wymiarze swej wsi,
miasteczka czy miasta, może
czasem przytoczyć przykład
mówiący o niewłaściwej rea­
lizacji inwestycji. Częstym
potwierdzeniem tego, jest
historia wielu inwestycji soc-

jalno-kulturalnych na wsi,
podejmowanych nieraz w ra­
mach pięknej idei czynów
społecznych a opartych o za­
sadę „rozpoczynamy, a dalej
niech się państwo martwi”.

Dlatego też w tej dziedzi­
nie — począwszy od wiel­
kich inwestycji, ą skończyw­
szy na małych, musimy bez­
względnie przestrzegać zasa­
dy koncentracji sił i środków,
a także terminów w oddawa­
niu do użytku podstawowych 1
obiektów.

Nie tylko w gospodarce

Jakość będzie symbolem
przyszłego planu 5-'letniego.
Dotyczyć to będzie przede
wszystkim gospodarki, na­
szych efektów produkcyjnych.
Ale uwagi te nie tylko odno­
szą się do zagadnień produk­
cyjnych. Chodzi dziś już o ca­
łokształt funkcjonowania na­
szego życia gospodarczego i
społecznego. Jakość w pro­
dukcji uzależniona jest od ja­
kości i organizacji pracy apa­
ratu państwowego, załóg, fa­
bryk i przedsiębiorstw, od
działalności społecznej. I w

tym względzie w całokształ­
cie naszego życia narodowe­
go, obowiązywać musi peł­
niej zasada jakości w pracy
i działaniu, umiejętność kon­
centracji na zasadniczych
kwestiach przy nie pomijaniu
innych na pozór nieistotnych
I drobnych spraw, które w

praktyce codziennego życia
również stanowią o obrazie
całości.

ZAPEWNIAJĄBADANIA DIAGNOSTYCZNE
WIELKIE BEZPIECZEŃSTWO JAZDY

Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego nr 2 w Łodzi,
pierwsze w Polsce — uruchomiło dla swoich samochodów nowo­
czesną stację diagnostyczną, wyposażoną między innymi w an­
gielski analizator elektroniczny „Crypton". Przy pomocy tej a-

paratury można przeprowadzić najróżniejsze badania silnika oraz
układu elektrycznego. Oprócz tego łódzka stacja przeprowadza
badania hamulców, sprawdza skład mieszanki na podstawie ą-
nalizy spalin, a przy pomocy nowoczesnych przyrządów optycz­
nych ustawia światła. Angielskie aparaty elektroniczne otrzyma­
ły także i inne przedsiębiorstwa, a ich uruchomienie niebawem
nastąpi.

Na zdjęciu: badania „polskiego fiata" przy pomocy elektronicz­
nej aparatury „Crypton".

jako

CAF — Rozmysłowicz

i pieśń serdeczna

znad szerokiego Dniepru

do sztuk

pięknych
KRAKOWSCY PLASTYCY

W NOWYM SĄCZU

aki związek mają sztuki plastyczne
z gastronomią? Taki, że zarówno w

gastronomii jak i w plastyce zda­
rzają się rzeczy smaczne i niesmacz­
ne, strawne i niestrawne. Ekspery­
ment gospodarczy w Nowosądecczy-

, znie spowodował że można zjeść
dobry obiad w restauracji w Nowym Sączu. Na­
tomiast istniejący od r. 1957 w tym mieście Od­
dział Biura Wystaw Artystycznych zapewnia
miastu prawie co miesiąc nową wystawę pla­
styczną, z jednej strony rozszerzając konsumpcję
kulturalną, z drugiej zaś — gwarantując „rynek
zbytu" dla nowosądeckiego środowiska plastycz­
nego. Nowosądecczanie zapoznają się nie tylko z

twórczością tutejszych artystów. Organizowano
tu wiele wystaw plastyków z okręgów: warszaw­
skiego i krakowskiego. Prezentowano wiele prac
malarzy z Kłodzka, Bielska, Olsztyna, Zakopa­
nego (były to wystawy wymienne). Dużym powo­
dzeniem cieszyły się ekspozycje sztuki użytko­
wej i ludowej.

Ostatnio otwarto w Nowym Sączu wystawę
trójki krakowskich plastyków: Janiny Rebrow,
Stefana Berdaka, oraz Andrzeja Chodorowskie­
go. Jest to ekspozycja grafiki. Wystawione dzie­
ła, wszystkie były na wysokim wyrównanym po­
ziomie artystycznym. — Zapraszam zatem do
konsumpcji rzeczy smacznych.

JANINA REBROW-BERDAK
roku 1959 krakowską ASP.
su uczestniczyła w wielu
kręgowych, ogólnokrajowych
nych. Za granicą eksponowała swoje .

ce w Bułgarii, Czechosłowacji. Szwecji, Francji,
oraz we Włoszech. W Nowym Sączu oglądaliśmy
prace w większości wykonane techniką gipsory-
tu. Artystka wprowadza nas w świat owadów,
w atmosferę książek Maeterlincka... Groźne,
rozrastające się, angażujące wyobraźnię drapież­
ną linią — zapełniają one płaszczyznę. Zwarta,
syntetyczna kompozycja, śmiała linia, nadają tym
pracom pełnię wyrazu artystycznego. J. Re­
brow zaprezentowała nam tylko dwa barwne
gipsoryty: „Na jezdni” i „Mucha”. Szczególnie
ta druga rzecz znamionuje dużą wrażliwość na

O

ukończyła w

Od tego cza-

wystawach o-

i zaaranicz-
pra-

p
rzewodniczący Zarzą­
du Powiatowego
ZMW w Dąbrowie
Tarnowskiej Andrzej
Ankiewicz, który tę
trasę pokonywał nie­

raz służył za przewodnika.
Droga — informował — zo­
stała wybudowana czynem
społecznym. Do czasu ukoń­
czenia budowy do Pawłowa
można było dojechać kilka
razy w roku i to narażając
się na połamanie resorów
czy pogubienie kół...

— Musieliśmy sobie otwo­
rzyć okno na świat — takim
obrazowym zwrotem posłużył
się gospodarz Klubu RUCH
w Pawłowie Stanisław Cury­
ło w rozmowie w której je­
dnym z tematów były czyny,
podjęte i wykonane przez
mieszkańców wsi. Równie
dobrze słowa te mogły paść

już wcześniej, gdy była mowa

o roku 1957.

23. III. 1968. „W tym dniu na

uroczystym wieczorze przy ka­
wie członkowie Koła ZMW zło­
żyli gratulację kolegom, którzy
w dniu 21 bm. otrzymali legity­
macje kandydackie PZPR”.

12. V. 1968. „Odczyt na te­
mat aktualnej sytuacji między­
narodowej”.

14. XIL 1968. „Rozpoczął się
kurs motocyklowo-samochodo-

ICH DOM

W tym to roku porwali się
do budowy domu dla potrzeb
Ochotniczej Straży Pożarnej i
całej wsi. Sami postarali się
o żwir, sami przygotowali
pustaki. Nikt nie wyznaczał
norm ani godzin pracy. Sta­
wał do niej kto mógł, kiedy
pozwalały na to codzienne
gospodarskie zajęcia. Prym w

robocie wiedli Curyło, Lud­
wik Misiaszek, Jan Lupa,
Stefan Skoczylas, Władysław
Świątek, Franciszek. Tracz.

kolor. Ale — o przewrotności warsztatowa!
dujemy wśród prac artystki gipsoryt czarno­
biały, zatytułtowany „Motyl”. Motyl, a więc coś,
co zwykło kojarzyć się z barwą. Tymczasem
znakomite. rozłożenie plam i zróżnicowanie linii
tej kompozycji, nie tylko pozwala nam zapo­
mnieć o braku barwy, ale czyni kolor wręcz nie­
potrzebnym.

Grafika STEFANA BERDAKA znana nam z
wielu wysta/w krajowych, eksponowana też za

granicą, jest grafiką problemową, zaangażowaną.
Zaangażowaną w najszerszym tego słowa znacze­
niu., Wymieńmy jeden tytuł: „Szakale XX wie­
ku” (gipsoryt) — to praca stanowiąca jedno­
znaczny protest antywojenny, zamykający się w

syntezie historycznej. Wymieńmy inny tytuł:
„Don Kichot” — temat filozoficznie wyeksploato­
wany, ale świeżość koncepcji S. Berdaka wyni­
kająca z zaangażowania w sprawy człowiecze,
przybliżą nam smutną postać Cervantesowskiego
samotnego rycerza.

Prace Berdaka zgromadzone na sądeckiej wy­
stawie ukazują jego rozwój artystyczny na prze­
strzeni ostatnich 6 lat, idący najwyraźniej w kie­
runku syntezy, oszczędności środków, pewnych
skrótów myślowych. Wyraźnie to widać kiedy
oglądamy na przykład gipsoryt „Kompozytor”
którego śmiała, zróżnicowana linia, niejako zro­
śnięta z płaszczyzną, oszczędna, nadaje dziełu
zwartość formalną i wielką ekspresję. I przy
tym wszystkim zaskakuje nas w tej grafice
nieuchwytna atmosfera najczystszej refleksji
poetyckiej. Tym cenniejszej, że pozbawionej
wszelkiego przegadania.

I wreszcie przechodzimy do smakowitej litery
„C” w naszym wystawowym menu: — ANDRZEJ
CHODOROWSKI jest rzeźbiarzem i grafikiem. W
1957 roku ukończył krakowską ASP w pracowni
X. Dunikowskiego. Brał udział w wielkiej licz­
bie wystaw krajowych i zagranicznych. Wiele
jego prac znajduje się w zbiorach państwowych
i prywatnych w kraju i za granicą. M. in. w Ja­
ponii, Anglii, USA, Kanadzie, Szwecji, Francji
oraz, NRD. Na wystawie w Nowym Sączu oglą­
daliśmy jego prace jak zwykle — doskonałe for­
malnie: przemawiają one miękkością linii, bo­
gactwem rysunku, znakomitym zrównoważeniem
kompozycyjnym. Możliwe, że staż rzeźbiarski
nauczył Chodorowskiego żyć w wielkiej poufa­
łości z przestrzenią, co widoczne jest w jego pra­
cach graficznych. Uderza też dramatyczna wy­
mowa filozoficzna tych grafik. Artysta podejmu­
je tu trudną problematykę: miejsce człowieka w

świecie, samotności, niemożności pełnego pozna­
nia artystycznego. Niesposób omawiać każde) z
osobna pracy. Trzeba je oglądać. Chodorowski
jest trudny i subiektywny, ale przecież posługu­
je się znakiem czytelnym, niesie głęboką reflek­
sję, zmusza odbiorcę do dyskusji, do dopowie­
dzeń.

Życzę zatem nowosądecczanom pełnej saty­
sfakcji

Trudzili się budową członko­
wie zorganizowanego wówczas
we wsi koła ZMW.

W 1958 roku budynek sta­
nął w stanie surowym. Ale
do końca było jeszcze daleko.
Nie oglądając się na dotacje
z zewnątrz, bowiem te nie
wystarczały na zaspokojenie
potrzeb i wydatków, stopnio­
wo, uparcie poprawiali, ulep- wy”-
szali swoje dzieło. Wszelkie Okres lat „tłustych” datuje
dochody z zabaw, przedsta- się od 1966 r. kiedy to prze-

Zbigniew Guzowski

Pawłowa
okna

na świat

były na

W jednym roku
podłogę, później

powałę, scenę itd.
kolejność przedsta-
inaczej — przecież

wień przeznaczane
ten cel.

wprawili
wykonali
Być może
wiała się
nikt nie spisywał historii te­
go przedsięwzięcia, nie odno­
towywał nazwisk uczestni-

,ar__ znaj |^°w. Dziś trudność stanowi
t czarno- nawet przypomnienie nazwi-

ska ówczesnego, pierwszego
przewodniczącego koła ZMW.
Zresztą nie to najważniejsze.
Widocznym konkretnym do­
wodem wspólnego wysiłku
jest ten dom na którym w

1964 roku zawisł szyld „Klub
Książki i Prasy RUCH”.
Skrupulatnie prowadzona
kronika klubu stała się za­
razem swoistą kroniką życia
wsi. Tutaj się ono koncentru­
je. Sięgnijmy wyrywkowo do
zapisków, które nie wymagają
komentarzy.

myślny Curyło potwierdzony
przez GRN odpis kroniki klu­
bu przesłał do Ministerstwa
Kultury i Sztuki. Otrzymali
10.000 zł. Kwota ta wraz z

drugą dotacją umożliwiła za­
kup instrumentów dla zespo­
łu muzycznego i wymianę
podłogi w klubie, zniszczonej
podczas powodzi. Dyplomy i

wyróżnienia przypadły Pa­
włowowi i kierownikowi klu­
bu za popularyzację czytelni­
ctwa książki, za działalność
k. o., za starania uczestników
Terenowego Wiejskiego Ocho­
tniczego Hufca Pracy. W bie­
żącym roku klub uplasował
się na trzecim miejscu w po­
wiecie.

estetycznej.

Andrzej Chodorowski — „Dwie postacie”

B
B

15. XI. 1966 „W dniu 15 li­
stopada 1966 odbyła się akade­
mia z okazji uczczenia 100
rocznicy urodzin Henryka Sien­
kiewicza”.

2. IV. 1967.
święcona 25

2. IV. 1967.
żanek i kolegów odjeżdżających
do szkół i zorganizowanie z tej
okazji przyjemnego wieczorku".

2. VII. 1967. „Dni Morza”.

1. IX. 1967. „Młodzież Koła
ZMW zorganizowała wieczór
wspomnień z tragicznych dni
września 1939 r.

14. X. 1967. „W tym dniu o-

głoszono wieczór w Klubo-Ka-
wiarni poświęcony 150 rocznicy
śmierci. T. Kościuszki”.

19. XI. 1967. „Spotkanie z

Wietnamczykami”.
10. II. 1968. „Rozgrywki war-

cabowo-szachowe Samocic z

Pawłowem”.

„Wieczornica po-
rocznicy PPR”.

Pożegnanie kole-

ECH TA DROGA

Droga była prawdziwym u-

trapieniem od lat. I znów ini­
cjatywa wyszła z tych samych
kręgów. Od Curyły i młodych.
W 1966 r. zaczęli się skutecznie
naprzykrzać władzom powiato­
wym. Te doceniły zapał i go­
towość do czynu. Droga „tra­
fiła” do planu, co oznaczało za­
pewnienie materiałów potrzeb­
nych do wykonania nawierzch­
ni. Mówiło się wówczas o pół-
torakilometrowym odcinku,
faktycznie wydłużył się do bli­
sko trzech kilometrów. Namo­
wy i apele były zbędne. Budo­
wała wieś. Ojciec jechał z ko­
niem, syn szedł z łopatą. W nie­
które dni praca trwała od świ­
tu do zapadnięcia ciemności.
Chcieli szybko i jak najlepiej.
A kiedy przyzwoita droga — to

przysłowiowe okno na świat —

połączyła Pawłów z siedzibą
gromadzkich Bolesła-

zabralj się do porządko-
dróg lokalnych. Zobowią-
dla uczczenia
mobilizowało

wysiłków.
drogach nie

władz
wiem
wania
zanie
Partii
żenią

Na

przestać. Pawłów ma apetyt na

wodociągi i gazyfikacją.

V Zjazdu
do wzmo-

myślą po-

■fest rok 1921. W Rosji sza-
,/ leje kontrrewolucja. We

Władywostoku, Chabarow-
sku, Nikolsku Ussuryjskim,
Czycie i innych miastach Kra­
ju Nadmorskiego, Japończycy
wraz z białogwardzistami
mordują, torturują i więżą ty­
siące komunistów, partyzan­
tów, żołnierzy, chłopów sybe­
ryjskich, robotników. Zdzie­
siątkowane bandy Siemiono-
wa i jego wspólnika — agen­
ta japońskiego — barona Un­
gerna, po utworzeniu przez
Lenina Republiki Dalekiego
Wschodu, buforu między Ro­
syjską Socjalistyczną Fede­
racyjną Republiką Radziecką,
a Japonią, grasują teraz na

terenie Mandżurii i Mongolii.
Są dobrze widziane przez ary­
stokrację mongolską (zwła­
szcza, że w Mongolii sprawu.
ja dyktaturę wojska chiń­
skie), a znienawidzone przez
niższe klasy społeczne.

Japończycy nie rezygnując
z planów zaborczych, co do
Dalekiego Wschodu, po po­
czątkowej ewakuacji swoich
wojsk z jego terenu w mo­
mencie powstania DWR. dążą
do ponownego zajęcia Kraju
Nadmorskiego. 8 lipca 1921 r.

dochodzi do tajnej umowy
miedzy dowództwem japoń­
skim a Siemionowcami, w myśl

FILM

W części artystycznej wczo- tów rozpoczął piękny gest:
rajszej akademii nowohuckiej przemówił sekretarz Komso-
w Teatrze Ludowym, poświę- mołu miasta Kijowa tow. Je-

powstania rzy Malczyk, a brygadzistka
sztukatorów Zarządu Budo-

, wlanego nr 20 w Kijowie An-
■na Sieraja wręczyła I sekre­

tarzowi KD PZPR w Nowej
Hucie tow. Tadeuszowi No­
wickiemu obrzędowy, ukraiń­
ski korowaj, upieczony z u-

kraińskiej pszenicy. W fakcie
tym nietrudno zauważyć, że

artyści-amatorzy z Kijowa u-

mieją podkreślić z wdziękiem
i równocześnie z prostotą u-

miłowanie sztuki ludowej.
We wczorajszym koncercie

wzięły udział chór Przedsię­
biorstwa Budowlanego „Ki-
jewgorstroj nr 4” oraz grupa
taneczna „Darniczanka” —

zespołu artystycznego Fabry­
ki Włókien Sztucznych. Kie­
rownikiem artystycznym
pierwszego zespołu jest W.
Nowikow, a „Derniczanką”
kieruje P. Zaragułow,

Serdecznymi brawami ob­
darzyliśmy artystów-amato­
rów Kijowa, którzy już w

pierwszej odsłonie olśnili słu­
chaczy i widzów pięknym lu­
dowym strojem okolic Kijowa
i Połtawy. Oryginalność ko­
biecych kostiumów, dbałość
o autentyk, — to pierwszy
znakomity atut zespołu chó­
ralnego. Pieśń o Leninie o-

tworzyła zasadniczy program
artystyczny. Potem było du­
żo ciekawych numerów, wśród
których na pierwszy plan wy­
suwamy wszystkie pieśni i
tańce ludowe lub stylizowa­
ne. Zachwycająco śpiewała
grupa żeńska chóru ciekawą,
żartobliwą piosenkę o matce,
która rozumie dziewczęce za­
loty. Bardzo interesujący głos
zaprezentowała inż. Balicka w

pieśni
„Koło
Melodie
fujarce
dzlwym
liśmy pieśń
switku ty nasz”, którą prze­
cież śpiewamy w formie po­
pularnej pieśni „Czerwony
pas...”.

Nie musimy chyba podkre­
ślać, że głębokie zaintereso­
wanie, a nawet zachwyt, bu­
dziły tańce huculskie i „ho-
pak”. Układy taneczne zapre­
zentowały zespół „Darniczan-
ki’, z najlepszej strony. Umie­
my docenić znakomitą dba­
łość o każdy szczegół dosko­
nale wyreżyserowanego koro­
wodu tanecznego.

Osobną część stanowiły we

wczorajszym koncercie wys­
tępy artystów-amatorów po­
święcone innej, niż ludowa,
muzyce i tańcowi. Śpiewał
więc „Dwa kolory” M. Pro-
cenko, występował student U-

niwersytetu Kijowskiego w

scenie pantomimicznej, śpie­
wała Halina Zaderij, Włodzi­
mierz Dubok wykonał arię
Jontka z „Halki”; tancerze
dali interesującą „Kijowską
polkę”. Przeglądając nie tylko
nazwiska wykonawców ale
również ich zawody, (robotni­
cy budowlani, inżynierowie,
lekarze), podkreślić należy
autentyczne zaangażowanie,
entuzjazm, radość, z jaką ra­
dzieccy goście podchodzą do
swych umiłowanych zajęć ar­
tystycznych. Na sali widzie­
liśmy wczoraj wielu kierow­
ników zespołów artystycznych
Krakowa, członków zespołów
tanecznych i śpiewaczych. I
ich uznanie, jako pewnego ro­
dzaju znawców, było bardzo
serdeczne.

conej 50-leciu
Komunistycznej Partii Polski
i 20-leciu zjednoczenia partii,
wzięli udźiał artyści-amatorzy
radzieckiej Ukrainy, którym
chcemy poświęcić nieco wię­
cej uwagi. Witaliśmy bowiem
w ich osobach bratni naród
słowiański, który wzniósłszy
potężny gmach państwa so­
cjalistycznego — z rozma­
chem rozwija kulturą naro­
dów ZSRR, rozwija zamiło­
wanie do sztuki ludowej. Dla­
tego też w naszym przeglą­
dzie chcemy te właśnie war­
tości podkreślić.

Występ radzieckich artys-

A we wsi panuje dość jedno­
myślna opinia: — Gdyby
kierownik klubu i młodzi
byłoby tego wszystkiego.

tiie
nie

LICZĄ SIĘ W ŻYCIU
WSI

Młodzi, członkowie ZMWMłodzi, członkowie ZMW w

liczbie 23 nie tylko czynami
społecznymi za które koło
wyróżnione zostało zbiorową
odznaką 1000-lecia Państwa
Polskiego dokumentują swój
udział w życiu rodzinnej
miejscowości. Z wyjątkiem
dwóch ukończyli szkołę Przy­
sposobienia Rolniczego. Dzię­
ki przysposobieniu spółdziel­
czemu 12 zdobyło kwalifika­
cje z dziedziny ogrodnictwa.
Koło prowadzi Wiejski Kurs
Oświatowo-Polityczny. ZMW-

owcy wchodzą w skład zarzą­
du kółek rolniczych Strojco-
wa i Pawłowa (wioski sąsia­
dują ze sobą, Koło ZMW jest
wspólne), mają swego radne­
go w GRN, 3 uczestniczy w

pracach Komisji Oświaty
GRN. Kołu przewodniczy
Henryk Wojtowicz a Stani­
sław Krupski, Ryszard Swia-
tłowski, Stanisław Pietraszek,
Zofia Kopka, Kazimiera Sam­
bor, Halina Wagner to ci z

młodych, którzy nie zawodzą
w żadnej sytuacji, nie unika­
ją nowych zadań i obowiąz­
ków.

Dobrym zwyczajem Pawło­
wa stało się rozwiązywanie
wspólnych problemów społe­
cznym wysiłkiem. Rolę „za­
czynu” z powodzeniem speł-.
niają młodzi, którym przewo­
dzi Stanisław Curyło. Mimo
swych 41 lat czuje się mło­
dy, nie zrezygnował z przyna­
leżności do ZMW, liczne fun­
kcje społeczne godzi z obo­
wiązkami gospodarza Klubu i...
rolnika. Sytuacja jest o tyle
tylko wyjątkowa, że w społe­
cznych poczynaniach znikomy
udział bierze miejscowa szko­
ła. Doszło do tego za sprawą
kierownika, który nieuzasad­
nionymi, niemądrymi ambi­
cjami zraził sobie szczególnie
młodych. Swoiste votum se­
paratum okazali mu jako se­
kretarzowi Podstawowej Or­
ganizacji Partyjnej kiedy w

liczbie 10 poprosili o przyję­
cie w poczet kandydatów
partii i powiększyli organiza­
cję partyjną
Strojcowie...

Pawłów nie
jątkowym. Ta
licząca typowo rolnicza nad­
wiślańska wioska, położona w

znacznej odległości od stolicy
powiatu to przykład rzetelnej
pracy dla wspólnego dobra,
przykład gospodarności i
przedsiębiorczości. O podobne
przykłady nietrudno w po­
wiecie Dąbrowa Tarnowska.
Nie przypadkowo też organi­
zację ZMW tego powiatu
spotkało wyróżnienie. Ona
będzie gospodarzem nieco­
dziennej uroczystości — wrę­
czenia w dniu dzisiejszym
70.000 legitymacji ZMW w

naszym województwie.

„Hej, Iwanie” oraz

rzeczki, koło brodu”,
zakarpackie grał na

Jerzy Ciss. Z praw-
wzruszeniem powita-

„Werchowyno,

w... sąsiednim

jest czymś wy-
68 gospodarstw

Dziękując artystom-amato-
rom Kijowa za wczorajszy
występ, jesteśmy przekonani,
że koncert ów pogłębił uczu­
cia przyjaźni między Polaka­
mi i Ukraińcami.

Wiesława Czubałowa

„Koniec barona

Ungerna"
której, m. in. baron Ungern
ma uderzyć od strony Mon­
golii na Czytę i Wierchnieu-
dińsk siedziby władzy DWR.
Plan ten udaremnia czekista
Prochorow, który występując
jako białogwardyjski agent
Somow, zdobywa zaufanie
Ungerna.

Tak z grubsza przedstawia
się sensacyjne tło panorami­
cznego, kolorowego, radziecko-
mongolskiego filmu, który w

najbliższym, czasie będziemy
mogli obejrzeć na krakow­
skich ekranach. Akcja toczy
się szybko i dramatycznie,
wyznaczana wielce niebezpie­
czną działalnością wywiadu i
kontrwywiadu. Sceny batali­
styczne, sceny ucieczek, po­
rwań, odbijanie więźniów itp.
wzbogacają elementy egzo-

tyki. Film kręcono bowiem w

miejscach wydarzeń histerycz­
nych, w pałacu cesarskim, w

buddyjskich świątyniach i

klasztorach, w stepach i gó­
rach Mongolii.

Scenariusz napisali Julian
Siemionów i Bazaryn Sziren-

dyb, reżyserował Anatolij Bo­
browski i Zamjangijn Buntar.

Barona Ungerna gra Aleksan­
der Lemberg Zasłużony Arty­
sto. Łotewskiej SRR — soli­
sta i baletmistrz Teatru i

Opery w Rydze, a czekistę
Prochorowa — Władimir Za-
mański.
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Rok 1969 w dzielnicach

Większe budżety nowe placówki

GAZETA KRAKOWSKA Nr 302 (6479)

196,9 min zł na potrzeby
najmłodszej dzielnicy

Krakowa

Najmłodsza dzielnica Krako­
wa — Nowa Huta otrzymuje w

roku 1969 na swoje potrzeby
kwotę 196,9 min zł (a więc o 11,8
min zł więcej niż w roku bie­
żącym). Ten dość poważny
wzrost budżetu jest w pełni u-

zasadniony, choćby z tego
względu, że dzielnica stale roz­
budowuje się i w roku przysz­
łym wzrośnie ilość mieszkań­
ców ze 128 tys. do 135 tys.

Jak rozdzielono przyszłorocz­
ny budżet? 102,4 min zł — o-

trzymał resort zdrowia i opieki
społecznej, blisko 68 min zł —

przeznacza się na oświatę i
szkolnictwo, ponad 14.6 min zł
— na gospodarkę komunalną i
mieszkaniową. W roku przysz­
łym —.........................

darczy
ok. 4,8
5,6 km
2,9 km
km sieci kanalizacyjnych. Re­
monty urządzeń komunalnych,
renowacja zieleni — pochłoną
ponad 10,8 min zł. W resorcie o-

światy przybędzie nowa szkoła
podstawowa na os. Mistrzejowi-

(ans)

jak zakłada plan gospo-
— przybędzie dzielnicy
tys. izb mieszkalnych,
ulic, dróg i chodników,
sieci wodociągowej, 2,2

Kraków w oczach

przybyszów

Finansowe rozrachunki

na Zwierzyńcu
101 min 333 tys. złotych prze­

znaczono na rok przyszły dla
. dzielnicy Zwierzyniec.

Na potrzeby gospodarki komu­
nalnej zatwierdzono nieco wię­
cej niż w ub. roku — 24.290 tys.
zł. W przyszłym roku zostanie
m. in. oddany do użytku Park
Adama Polewki. Przewiduje się
także zakończenie pierwszego
etapu prac porządkowych na

Kopcu Kościuszki.
To tylko niektóre, najważniej­

sze plany Wydziału Gospodarki
Komunalnej na nadchodzący
rok. Niestety określony na

wczorajszej sesji budżet nie

wystarcza na zrealizowanie nie­
których, innych zamierzeń, a

zwłaszcza na przyspieszenie re­
montów w Parku Jordana.

20 proc, całego budżetu prze­
znaczono

potrzeby
mieszkańców dzielnicy zostanie
w przyszłym roku otwarta

Przychodnia Rejonowa na Woli

Justowskiej. Już za kilka dni

będzie oddana do użytku Dziel­
nicowa Poradnia Przeciwgruźli­
cza. Chlubą dzielnicy będzie O-
środek Opiekuna Społecznego o-

raz Klub Seniórów, gdzie już w

przyszłym roku znajdą pomoc
i opiekę najstarsi obywatele
Zwierzyńca.

Na Kleparzu —

największe kwoty
na szkolnictwo

i gospodarkę komunalng
Przyszłoroczny budżet dziel­

nicy Kleparz zatwierdzony na

wczorajszej Sesji DRN wynosi
68 min zł i jest wyższy w sto­
sunku do tegorocznego budżetu
o blisko 4 min zł. Te dodatko­
we miliony przeznaczone będą
przede wszystkim na szkolnic­
two, gospodarkę
resort zdrowia.

W budżecie na

większą pozycję
datki na szkolnictwo — 29,6
min zł. Z tej kwoty trzeba bę­
dzie finansować działalność 15
szkół podstawowych z liczbą 11,8
tys. uczniów, 2 liceów ogólno­
kształcących, 15 świetlic, 13 pla­
ców zabaw i 2 ogródków jorda­
nowskich. Prawie 15 min zł

przeznacza się na resort gospo­
darki komunalnej, 8,7 min zł
kosztować będą remonty kapi-

na dalszy rozwój i

służby zdrowia. Dla

km

komunalną i

rok 1969 naj-
stanowią wy

— Jestem gdańszczanką. O-
statnio wraz z wycieczką bawi­
łam w Krakowie. Muszę przy­
znać, że nie żałuję przebycia
tak dalekiej i męczącej drogi.
Kraków mnie oczarował. Jed­
nak poza wieloma zaletami mia­
sto posiada również kilka wad.
Kraków jest bardzo zaniedba­
ny, a ponad wszystko brudny.
Zauważyłam, że sami mieszkań­
cy wcale nie dbają o czystość.
Najbardziej zaniedbane są

przedmieścia wielkiego Krako­
wa. Mogłam to naocznie stwier­
dzić jadąc do Wieliczki. Cała u-

lica Wielicka to przecież istne
śmietnisko... Kończy czytelnicz­
ka z Gdańska.

☆
— Byłem świadkiem incyden­

tu w krakowskim tramwaju nr

8 — pisze turysta z Katowic.

Rewizor przy sprawdzaniu bile­
tów zażądał od studenta wyku­
pienia biletu za torbę podróżną
dwa razy większą od aktówki.

Ponieważ pasażer nie miał pie­
niędzy, urzędnik zażądał dowo­
du osobistego. Na pewno stu­
dent będzie musiał zapłacić
większa karę. Rozumiem, że na­
leży tępić jazdę bez biletów, ale
robić wielki problem z małej
torby podróżniczej, a w dodat­
ku mierzyć ją, to przesada i

bezduszność. Na Śląsku takie

rzeczy się nie zdarzają...

(n-ll)

Walka Polaków

o niepodległość

Tematem seminarium

młodych historyków
Wczoraj zakończyło się ogól­

nopolskie seminarium zorgani­
zowane przez Koło Naukowe
Historyków i RU ZSP studen­
tów UJ, poświęcone problema­
tyce walki narodu eolskiego o

niepodległość na przełomie
XVIII i XIX wieku. Semina­
rium połączone było z jubileu­
szem 75-lecia działalności Koła.
W czasie seminarium wygło­
szono wiele interesujących re­
feratów. M. in.: „Jakub Jasiń­
ski w Powstaniu Kościuszkow­
skim”, „Kościuszko w pamięt-
n;kach cudzoziemców XVIII
wieku”, „Ideologia społeczno-
polityczna w programach pol­
skich ruchów niepodległościo­
wych 1785 — 1800” i inne.

Zarówno temat seminarium,
jak i kierunek poszczególnych
referatów wskazują na zainte­
resowanie młodych historyków
problematyką ruchów niepnd-
ległośc:owych i ich powiązań z

ruchami społecznymi naszego
narodu, (saw)

talne 30 domów, na wyasfalto­
wanie ulic Zmudzkiej, Rzecznej,
Fika, Dożynkowej wyasygno­
wanych zostanie 2,7 min zł.
Trzecią największą pozycję w

budżecie stanowią wydatki na

służbę zdrowia — 14,7 min zł,
(nowe placówki — to Poradnia
Ortodoncji, remont starej szko­
ły w Toniach, na potrzeby lecz­
nictwa otwartego, (ans).

Działalność placówek
służby zdrowia

na Grzegórzkach
Problem stałego podnoszenia

poziomu etyki zawodowej pra­
cowników służby zdrowia był
m. in. przedmiotem wczorajszej
sesji DRN — Grzegórzki. W ro­
ku 1968 przeprowadzono wiele

spotkań pracowników służby
zdrowia, w czasie których oma­
wiano zagadnienia dotyczące
etyki lekarskiej.

W ramach doskonalenia zawo­
dowego lekarzy przeprowadza
się szkolenia w zakresie: aler­
gologii, endokrynologii, nefrolo-
gii, hematologii i rehabilitacji.
Położono również nacisk na

rozwój oświaty sanitarnej.
Zwiększyła się też ilość pla­

cówek służby zdrowia w dziel­
nicy: powstała nowa przychod­
nia rejonowa przy ul. Ułanów,
dwa szkolne gabinety lekarskie
i jeden stomatologiczny. Zwięk­
szyła się też ilość etatów lekar­
skich i średniego personelu me­
dycznego.

W uchwalonym na ro,k przy­
szły budżecie (w wysokości
80.661 tys. zł) dla dzielnicy wy­
datki na ochronę zdrowia wy­
niosą ponad 16,5 min zł. (saw)

Po prawej H.

m.

Prezentuje nam ostatnią serię

J. Durak i Cz. Janaszek przy krajaniu kart.
Skotnik jedna z przedstawicielek Hufca Pracy działającego na

terenie zakładu. kart dla dzieci.
Fot. W. Klag

„Z głupim w karty
z mądrym w żarty11'

Propozycja - realizacja

Jeszcze w grudniu br. —

biblioteka w Bieńczycach Nowych
Dom Młodości dopiero-w 1.1970-75

Studenci UJ
honorowymi krwiodawcami

Tylko w ciągu jednego dnia
2 bm do punktu krwiodawstwa
zgłosiło się 150 studentów, by
ratować życie ciężko chorych
oczekujących na ten cenny lek
W akcji honorowego dawstwa
krwi, które organizuje PCK
przodują studenci UJ.

Ostatnio 425 wychowanków
te] uczelni oddało honorowo
krew. Pierwszymi inicjatora­
mi honorowego krwiodawstwa
na UJ byli: kier.
Wojskowego płk. Władysław
MIKOŁAJEWSKI, płk. Sta­
nisław NIEMCZYKI, płk. Jó­
zef SIWAK.

H. Heretyk, jedna z naj­
starszych pracownic przy
kontroli w dziale papeterii.

Fot. W. Klag

Studium

Sesja RN m. Krakowa

Dzisiaj o godz. 9 w sali
Rady, pl. Wiosny Ludów 314
rozpocznie obrady Sesja RN
m. Krakowa. Głównym te­
matem będzie sprawozdanie
z realizacji postulatów 1
wniosków zgłoszonych w to­
ku kampanii wyborczej do
Sejmu PRL i rad narodo­
wych w 1965 r. oraz uchwa­
lenie zarządzenia w sprawie
dodatkowej ochrony terenów
zielonych.

punktach sprzedaży
choinek zbierają się kolejki.
W tym roku z zaopatrzeniem
w ten tradycyjny rekwizyt
świąteczny wystąpiły pewne
zakłócenia.

Fot. W. Klag

Zgu&hr? Przeczytaj
Do Biura Rzeczy Znalezionych

przy MPK (Wawrzyńca 13) od­
niesiono: dwie pojedyncze ręka­
wiczki, portmonetkę, dwie ak­
tówki, torbę turystyczną, dwie
siatki płócienne i laskę.

Mieszczanin z księgi miniatur
Bema z roku 1505 (przechowy­
wanej w Bibliotece Jagielloń­
skiej) _ trzyma karty w ręku.
Ale nie tylko mieszczanin zęba-
wiał się w wolnych chwilach
kartami w owych odległych
czasach. Gdy w roku 1501 kró­
lewicz Zygmunt 1 jechał ze Ślą­
ska do Krakowa — jak zanoto­
wali jego współcześni — wie­
czorem szukał rozrywki w kar­
tach. Również w aktach miej­
skich Krakowa z XVI wieku

częste są wzmianki o hartowni­
kach zwanych Carthoriusami lub

Cartiferami dostępującymi praw

miejskich. W roku zaś 1558 po
rąz pierwzsy pojawiają się har­
townicy jako osobni kramarze.

Same karty były jeszcze prze­
dmiotem zbytku, jako rzecz

kosztowna. Każdą kartę bowiem

po odbiciu rysunku malowano

ręcznie. Bardziej rozpowszech­
niać się zaczęły karty dopiero
po roku 1740, gdy do Warszawy
sprowadzono ich fabrykanta.
Szachy, warcaby wychodzą z

mody. „Gra stała się teraz pow­
szechną zabawą posiedzeń” —

pisze Ignacy Krasicki.

W ten sposób doszliśmy do li­
czby — 4 min talii kart

tym także dziecięcych „Piotru­
siów”), które wytworzyły w roku
1968 — Krakowskie Zakłady Wy­
robów Papierniczych. Jest to je­
dyny w Polsce zakład produku­
jący oprócz papeterii i kopert
biurowych — karty do gry. W
82 proc, jego załogę stanowią
kobiety, które często grze w

karty są raczej niechętne. Poza
klasycznymi wzorami kart —

piatnikowskimi dorobiliśmy się
własnych polskich kart, z góra­
lami, krakowiakami, kurpiami >

kujawiakami. Z rozmaitych oka­
zji wytwarza się również karty
z okolicznościowymi rewersami

(np. XX-lecia HiL). W roku

przyszłym z okazji 25-lecia PRL

projektuje się wyprodukowanie
kart z herbami miast polskich
na rewersie. Również po raz

pierwszy Zakłady wypuszczą se-

rie kart ze złoconymi rogami.
Produkuje sie tutaj także spe­
cjalne karty do skata, gry popu­
larnej głównie na Śląsku. Karty
te z obrazkami miast polskich
zastąpiły stare karty do skata z

rysunkami niemieckich Burgów.
W. dzisiejszych czasach wpraw­
dzie coraz mniej ludzi liczy na

wyniki pasjansa zamiast na wła­
sną inicjatywę i przedsiębior­
czość niemniej jednak rynek
zgłasza również pewne zapotrze­
bowanie na karty pasjansowe.

Również dzieci otrzymują z

Zakładu coś dla swojej rozrywki.
Współczesne takie „Piotrusie"
bawiąc, uczą równocześnie np.
liczenia, oceny obrazków we­
dług kryterium dobre — złe itp.

I wreszcie — eksport kart. I-

dzie głównie do Anglii i Islan-

dii. Tamtejsi kupcy żądają kart
o figurach modernistycznych. Co

kraj to obyczaj, co rok to inna

moda, lecz sama gra pozostaje
zawsze atrakcyjna mimo złośli­
wości staropolskiego przysłowia,
że: „z głupim w karty z mą­
drym w żarty”. (hz)

Spotkanie szopkarzy

Dyrekcja Muzeum Historycz­
ko m. Krakowa zapraszar

wszystkich szopkarzy — auto­
rów szopek zgłoszonych na

XXVI Konkurs na najpiękniej­
sze szopki krakowskie — na

spotkanie z członkami Sądu
Konkursowego.

Na spotkaniu, które odbędzie
się w piątek. 20 bm. o godz. 17
w „Krzysztoforach” Rynek Gl.
35, zostaną omówi ne różne pro­
blemy związane z organizacją
konkursów szopek.

Osiedla nowohuckie: Wzgó­
rza Krzesławickie, Na Skar­
pie, Bieńczyce od dawna skar­
żyły się na brak zaplecza kul­
turalnego. Aby tę sytuację
zmienić przyjęto do realizacji
w planie na rok 1968 pewne
zamierzenia. Udało się je zre­
alizować częściowo. Na os.

Wzgórza Krzesławickie np.
pracuje już 2-oddziałowa bi­
blioteka filialna. Dom Młodo­
ści będzie jednak wznoszony
dopiero w latach 1970—75 ko­
sztem około 100 min zł.

JESZCZE W GRUDNIU
oddany będzie do użytku na os.

Bieńczyce Nowe pawilon biblio­
teczny. W planie rozbudowy te­
go osiedla w lataeh 1969—70 no­
wą bibliotekę przewidziano n»

osiedlu G—2.
Ale i stare dzielnice miasta

mają swoje pilne potrzeby w

zakresie kultury mimo, że
Kraków wydaje się pod tym
względem miastem „sytym”.
Postulowano więc np. powię­
kszenie Domu Kultury przy
ul. Dajwór. W tej chwili trwa­
ją prace adaptacyjne (powin­
ny być zakończone jeszcze w

br.) w b. bożnicy Poppera i
obiekt ten przekazany będzie
na klub młodzieżowy.

W TRAKCIE REMONTU 1

adaptacji znajduje się b. pałac
Mirockich, w którym pomieści
się w przyszłości Dzielnicowy
Dom Kultury. Przewidziany ter­
min zakończenia remontu —

rok 1970. Niestety nie udało się
zrealizować przyjętego przecież
do planu na rok bieżący postu­
latu — rozbudowy Szkoły Mu­
zycznej. Przyczyną tego była
niemożność znalezienia wykona­
wcy dokumentacji remontu. Na­
tomiast budowa nowych pomie-

szczeń dla średniej szkoły pla­
stycznej (istniejąca mieści się w

prowizorycznym lokalu) jest w

trakcie realizacji. Przewidziany
termin zakończenia — czerwiec
1969 r. Czy realny? Obawiamy
się, że nie, skoro kwota, która
pozostała do przerobu w ciągu
6 miesięcy 1969 r. przekracza
prawie dwukrotnie to co wy­
korzystano w całym roku 1968.

(hz)

(w

br.

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Baba-Dziwo - 19.15, STARY

(Jagiellońska i): Sędziowie, Klą­
twa - 19.15, KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): Niewinne kłam­
stwa, Czarna komedia — 19.15,
ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4):
Zaklęty jawor — 11, Eksperyment
(zamkn.) - 18.30, LUDOWY (Ma­
jakowskiego): Ballada wigilijna -r

18, OPERETKA (Lubicz 48): Wie­
deńska krew — 19.15. GROTESKA

(Skarbowa 2): Bajki pana Baja­
rza — 10.

NW

CO.GDZIE,KIEDY ?
2© GRUDNIA piętek TEOFILA

Charlie
Przesuń

lat) —

Działa
— 19.

APOLLO: Do widzenia

(USA, 14 lat) — 10, 12.30.

się kochanie (USA, 14

15.30, 18, 20.30 . CHEMIK:

Navarony (ang., 14 lat)
DOM ŻOŁNIERZA: Wikingowie
(USA, 14 lat) — 15.45. KIJÓW: An­
na Karenina (radź., 16 lat) —

16.15 (o 19.30 seans zamkn.) .

TURA: Tyle wierności na

(węg., 16 lat) — 18, 20.15.
KOTKA: Ściana czarownic

17.45, 20. MELO-
Holta

16, 19. MIKRO:

KUL-
nic

MAS-

(pol.,
14 lat) — 15.30,
DI A: Przygody Vernera

(NRD, 16 lat)
Testament Inków (bułg., 11 lat)
— 15.45, 18, 20.15. MŁ. GWARDIA:
Na pomoc (ang., 11 lat) — 10,
12.15. Wilcze echa (poi., 14 lat) —

14.45, 17, 19.15. SZTUKA: Dzień
w którym wypłynęła ryba (fr„
14 lat) — 10, 12.30, 15:30, 18, 20.30.
UCIECHA: Dwa tygodnie we

wrześniu (br., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WANDA: Nieczynne. WAR­
SZAWA: Lalka (poi., 14 lat) —

13, 16.15, 19.30. WISŁA: Ostatnie

polowanie (USA, 16 lat) — 11, 18,
20.15. Z piekła do Teksasu (USA,
14 lat) — 16. WOLNOŚĆ: Lalka

(poi., 14 lat) — 16, 19.15. WRZOS:

Amerykańska żona (wł., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. ZUCH: Po wielkiej
burzy (szwajc., 11 lat) — 17.

ZWIĄZKOWIEC: Paryż — War-

i

Do Huty im. Lenina przybyli wczoraj przedstawcleie
polskiego hutnictwa z całego kraju, by poznać dotych­
czasowy dorobek nowohuckiego Zakładu Badawczego.

Goście zwiedzili pracownie
laboratoria wyposażone w

najnowszą aparaturę służącą
do badań chemicznych i meta­
loznawczych oraz wystawę
plansz, zdjęć i wykresów, któ­
re obrazują pracę Zakładu.
Szczególnie interesowano się
spektrometrami — są to rzad­
kie w Polsce urządzenia do
badań składu chemicznego, a

także mikroskopami metalo­
graficznymi służącymi do ba­
dań właściwości mechanicz­
nych metalu.

Wydany z tej okazji specjal­
ny numer biuletynu informo­
wał uczestników spotkania o

najważniejszych problemach
badawczych Zakładu Huty.

Dni otwarte Zakładu Bada­
wczego HiL trwać będą do 21
bm. Jest to pierwsza tego ro­
dzaju impreza na terenie
Kombinatu, (km)

Uprzejmość w klubach

Od pewnego czasu w wielu

krakowskich, klubach stu­
denckich obsługa i kierow­
nictwo jest coraz mniej u-

przejme. Czyżby istniał

związek między uprzejmoś­
cią i mrozami?...

Wczasy i ferie

Podczas ferii świątecznych
i wiosennych, oraz przerwy
międzysemestralnej Zrzesze­
nie Studentów Polskich or­
ganizuje obozy wypoczynko­
we, językowe, wędrowne,
szkółki narciarskie. W tym
roku skorzysta z nich łą­
cznie ponad 600 studentów
krakowskich. Po raz pierw­
szy zorganizowano ciekawe
obozy leśnika (w Białowieży
i Bystrzycy Kłodzkiej) i et­
nograficzny (w Zubrzycy).
Te ostatnie dają możliwość
uczestniczenia w polowa­
niach.

Niestety wielu z tych, któ­
rzy otrzymali przydziały,
rezygnuje z nich w ostatniej
chwili. Dlatego sygnalizuje­
my studentom zakwalifiko­
wanym na tzw. listy rezer­
wowe, by zgłosili się do RO,
gdyż jest duże prawdopodo­
bieństwo, że mogą otrzymać
wczasy.

Zacznijmy od tablic

Wiadomo, że najważniej­
szym narzędziem pracy wy­
kładowcy i asystenta jest
kreda i tablica. A przecież
do wprowadzenia na. wyższe
uczelnie filmów, przeźroczy,
taśm magnetofonowych i
wielu innych pomocy jeszcze
daleko. Dlatego apelujemy
do administracji wyższych
uczelni o szybką wymianę
złych i zniszczonych tablic.

sra

Nowa wystawa w KTF
SFBSil Stare Miasto

wykonał plan
Na ponad 20 dni przed końcem

roku Dzielnicowy Komitet Spo­
łecznego Funduszu Budowy
Szkół i nternatów Stare Miasto
wykonał plan na rok 1968. Za
naszym pośrednictwem Komitet
wyraża nodziękowanie wszyst­
kim, którzy przyczynili się do
tego swoją ofiarnością.

To-
przy
jest

od

W lokalu Krakowskiego
warzystwa Fotograficznego
ul. Stolarskiej 9, czynna
obecnie wystav>ra pt. „Akt
klasycznego do nowoczesnego”,
którą zwiedzać można codzien­
nie w godzinach od 10 do 18, a

w niedzielę i święta od 10 do 14.
Autorem wystawy jest inż.

Witold MICHALIK, założyciel
i prezes nowohuckiego Towa­
rzystwa Fotograficznego oraz

Amatorskiego Klubu Filmowe­
go. Fotogramy inż. W. Micha-

szawa bez wizy (poi., 11 lat) —

17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Jak się pozbyć Helenki

(czes., 16 lat) — 16, 18, 20. ŚWIT
M. SALA: Królowa Krystyna
(USA, 16 lat) — 1S, 17.15, 19.30.
ŚWIATOWID: Kronika rodzinna

(wł., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID M. SALA: Nagie
godziny (wł., 16 lat) — 15, 17, 19.

SFINKS: Gentleman z Cocody
(Iran., 14 lat) — 16, 18, 20.

PROKOCIM — ZZK: Czterej
pancerni I s., (poi., 7lat)—18.

ZOO (Las Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

1
______________

WYSTAWY
WAWEL: (12—17). SUKIENNICE

Pol. mai. i rzeźba 1764—1900 (10—
15). SZOŁAYSKICH (pl. Szczep.
9): Pol. mai. i rzeźba do 1764

(10—15). CZARTORYSKICH (Jana
19): Europ, rzem. art. (10—15).
DOM MATEJKI (Floriańska 41):
(12—18). NOWY GMACH (Al. 3

Maja 1): (10—15). LENINA (Topo­
lowa 5): (9—18). PAWILON (pl.
Szczep. 3): Wyst. grupy wróci.
Grafika i rzeźba rum. ARKADY:

Wyst. mai. St.

PAŁAC SZTUKI (pl. Szczep. 4):
„Lalka” od kulis produkcji (10—
17). ARCHEOLOGICZNE
ska 3):
zowska

(11—22).
fotogr.
(Jagiellońska 1): Wyst. rys. Szcze­
pana. Wyst. akwareli H. Sajda­
ka „Tatry i Kraków". BIBLIO­
TEKA PUP.L . (Bracka 17): „K. I.

Gałczyński” (14—19). SARP (Jana

Urbana (15—22).

(Pnsel-
(10—14). PRYZMAT (Łob-
3): Wyst. B. Buffet’a

KTF (Stolarska 9): Wyst.
(10—18). KLUB MPiK

11): Wyst. prac nagrodzonych w

konkursie międzynarod. „Espoo-
Finlandia” (10—17).

CH1RURGICZNY: Prądnicka 35.
INTERNISTYCZNY: '

Prądnicka
35. LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23. OKULISTYCZNY: Prąd­
nicka 35. UROLOGICZNY: Prąd­
nicka 35. NEUROLOGICZNY:

Prądnicka 35. PEDIATRYCZNY:

Prądnicka 37.

POGOTOWIE
RATUNKOWE

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
1 przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

wypadki 09

395-00, 395-01,
209-01,

625-50,
422-22,

395-02
205-77
657-57
417-70

Rynek Gł. 42 (tlen), Retoryka 1,
pl. Wolności 7, Rynek Podg. 8,
Metalowców 1, Prądnicka 85/87,
N. Huta — Os. Kazimierzowskie

paw. 106 (fen).

PROGRAM I

6.40 Kalendarz Radiowy. 6.45

lekcja jęz. ros. 7.00 Dziennik.
7.10 Red. Społeczna. 7.20 Piosen­
ka dnia. 7 .24 Muz.
na sztafeta". 8.00
Estrada Wojskowa.
Dla kl. VII (Muz.)
29 listopada”
tańce lud. 9 .40 Dla przedszkoli —

22

7.45 „Błękit-
Dziennlk. 8.20
8.40 Muz. 0.00
— „Warszawa

słuch. 9.30 Pol.

„Leśna choinka" — aud. sł.-muz.
10.00 „Nieostygle ślady” — gawę­
da. 10.20 Muz. poi. 10.50 „Zmienne
modele” — fel. 11 .00 Dla kl. VII

wych. obywatelskie. 11.20 Orkies­
tra. 11 .30 Co tydzień nowe pio­
senki. 11.45 „Postęp w gospodar­
stwie domowym”. 11.55 Kom. o

st. wód. 12.05 Wiad. 12 .10 Koncert

z polonezem. 12.45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Dla kl. I 1 II wych.
muzyczne. 13.20 Swojskie melodie.
13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14.00
Słowo o matce — rep. 14.20 Kon­
cert. 15.00 Wiad. 15.05 Dla szkół
średn. — „Debussy — w 50 roczni­
cę śmierci”. 15.30 Dla dzieci —

„Piosenka — zabawa 1 ja”. 16.00

„Popołudnie z młodością”. 17.55
Wiad. 18.40 Muzyka i aktualno­
ści. 19.05 Moto — kwadrans. 19.20

„Ze wsi 1 o wsi”. 19.35 Koncert

życzeń. 20.00 Dziennik. 20.26 Kro­
nika sportowa. 20.40 Koncert Ork.
Radia i TV. 21.25 „Pięć minut o

wychowaniu”. 21.30 Listy z teatru
— Stefan Jaracz. 22.00 Magazyn
studencki. 23.00 Dziennik.
Wlad. sport. 23.15 Sonaty
kich mistrzów. 24.00 Wiad.
3.00 Program z Gdańska.

PROGRAM II

Godz. 6.20 Gimn. 6.30 Dziennik.
6.40 Publicystyka międzynarodo­
wa. 6.50 Muzyka i aktualności.
7.15 Próg. pog. (KR). 7 .16 Tr. z

Rzeszowa. 7 .30 Dziennik. 7.50 Muz.
8.10 „Rozmowa z diabłem” — rep.
O. Jędrzejczyka (KR). 8.25 Próg,
pog. (KR). 8.30 Wlad. 8 .35 „W
imieniu prawa w służbie społe­
czeństwu” — magazyn MO. 8 .55
Koncert Ork. Mandol. PR. 9.30
Wiad. 9.35 Z życia Związku Ra­
dzieckiego. 9.55 Koncert rozrywk.
10.25 „Opierzony kanarek” —

oDowlad. G . Morcinka. 10.50 Muz.

11.55 Kom. o st. wód. 12 .05 Z kra­
ju 1 ze świata". 12.25 „Cierpkie
jabłko” — wspomn. O. Napol-
skiej (KR). 62.45 „Zawsze z par­
tią”
z okazji 50 rocznicy
KPP.

(KR). 13.15 Radlo-reklama (KK).
13.25

opowiad. 13.45 Pleśni walczącego
Wietnamu. 14 .03 Muz. 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”. 15.00 Koncert z

nagrań chóru a capella PR 1 TV,
15.20 Mel. rozrywk. 15.50 „Maszy­
no powiedz” — audycja w oprać.
K. Baranowskiego. 16.00 Wiad.
16.05 Tr, z Rzeszowa. 17 .00 Aud.
aktualna. 17.15 Koncert życzeń
(KR). 18.00 Dziennik krak. 18.15
W rytmie sport. 18.30 „Klub En­
tuzjastów Nowoczesności”. 18.45 11

lekcja Jęz. ang. 19.00 Wlad. 19.07

Rytmy Trójmiasta. 19.30 Odtw.
konc. z okazji otwarcia nowej
Sali Konc. Państw. Filh. we

cławiu. 20.30 Dysk. lit.
koncertu. 21.25 z kraju
ta. 21 .52 Wiad. sport.
22.05 „Punkt zwrotny”
22.50 Kołysanki. 23.15
chodzi”. 23.20 Muz.
Wiad. 24.00 Hymn.

30.50
ize
21.55

Wro-
d. c.

świa-
Muz.

słuch.

„Ocotu
tan. 23.50

TELEWIZJAI
23.10

wiel-
0.05—

fragm. cz. art. akademii

powstania
13.05 Piosenki wojskowe

,,Ballada o dzieciach”

9.50 „Bez instrukcji” — poi. film

tel. z cyklu: „Stawka większa niż

życie”. 10.55 Dla szkół: Wychowa­
nie obywat. (kl. VII). „Z wizytą
w Ośrodku Zdrowia” (KR). 11 .25—
11.55 Przerwa. 11.55 Dla szkół:

Wych. piast, (kl. VII) „Grafika”.
12.25—15.05 Przerwa. 15.05 Program
dnia. 15.10 Dla szkół: Przysp. o-

bronne (kl. I lic.) „Działanie bro­
ni jądrowej”. 15.40 Politechnika:

Matematyka (rok I) „Różniczka
funkcji”. 16.15 Politechnika: Ma­
tematyka (rok I) „Wzór Taylora”.
16.45 Dziennik. 16.55 Dla dzieci:

„Miś z okienka”. 17.10 Telekram.
17.20 Film kr. metr. (KR). 17.35
Obserwatorium (KR). 18.05 Maga­
zyn Medyczny. 18.35 „Trzy grosze”

— magazyn satyryczny. 18.50 „Kro­
nika 50-lecia Kraju Rad” — rek
1928. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.05 „Czwarta zmiana”. 20.40 Teatr
TV „Rezerwat” — M . Jasnorzew-
ska-Pawlikowska. Po teatrze ok.
22.00 „10 minut recenzji”. 22.10
Dziennik. 22.25 Program na ju­
tro. 22.30 i 23.05 Politechnika

(powt.) .

• Na drogach gołoledż. Fun­
kcjonariusze MO interweniowali

wczoraj aż w 18 wypadkach dro­
gowych. •' Śmiertelny wypadek
nastąpił na ul. Wielickiej. Sta­
nisław E. lat 41, zam. w Goł­
kowicach został potrącony przez
tramwaj i w wyniku obrażeń
zmarł na miejscu wypadku. •

Józefa G., lat 78, zam. przy ul.

Kochanowskiego 1, została po­
tracona przez samochód na ul.

Karmelickiej. Stwierdzono rany
tłuczone podudzia. • W wyni­
ku zderzenia się dwu samocho­
dów na skrzyżowaniu ul. Prąd­
nickiej i 29 Listopada, kierow­
ca Stanisław U., lat 40, zam.

przy ul. Krakowskiej, doznał

wstrząsu mózgu.

Wiadomości na ucho

Wypadki, kraksy

Na cześć Gzymsików
ulica... Gzymsików

Krowoderskie Gzymsiki — An
tek w „cywilu" Marian Cebulski
i Felek, czyli Wiktor Sądecki
nie zapominają o swojej rodzin­
nej dzielnicy Krowodrzy. I choć

obaj mieszkają gdzie indziej —

jeden na Starym Mieście, drugi
na Zwierzyńcu — czego zresztą
nie mogą odżałować i stale za­
rzekają się, że przy lada okazji
powrócą na rodzinne śmieci —

kiedy tylko wygospodarują tro­
chę wolnego czasu zaglądają na

ul. Mazowiecką, gdzie istnieje
przecież... gzymsikowa kawiar­
nia. W poniedziałek zaglądnęli
tutaj z koleżankami i kolegami
po fachu: M. Stebnicką — B .

Szyboicską, A. Szajewskim, T.

Szybowskim, Wł. Saarem dając
krowoderskiej publiczności wy­
stęp (bezpłatnie!) co się zowie!
Choć wszyscy toykonawcy otrzy­
mali gromkie brawa serca pu­
bliczności podbili — bo jakże
mogłoby być inaczej — Gzymsi-
kowie, arcyzabawni w swoich

kuptletach.
„Są w Krakowie różne cuda.
Jest zabytkiem każda buda

Są muzea, są antyki
Na Krowodrzy — sa Gzymsi­
ki”.

P. S. Przy okazji pocztą pan­
toflową dowiedzieliśmy się, że
na Krowodrzy szykuje się wiel­
ka feta. Ul. Mazowiecka — Bo­
czna przemianowana będzie po­
noć na... Ulicę Gzumsików.

lika eksponowane były na wy­
stawach fotograficznych w ta­
kich krajach jak: Czechosłowa­
cja, Węgry. Francja, Argenty­
na (brązowy medal), NRD, Ru­
munia i Szkocja. Na wystawie,
eksponowanych jest 105 prac
fotografii czarnobiałej oraz 8
prac kolorowych, świadczących
o dużej dojrzałości artystycznej
i estetycznej jej twórcy. Dodat­
kową atrakcją dla zwiedzają­
cych są odtwarzane z taśmy
magnetofonowej recytacje wier­
szy znanych poetów opiewają­
cych pięk .o kobiety.

Nr zdjęciu: autor na tle eks­
pozycji.

Tekst i fot. A Turczański

Mała kronika
® Filharmonia: godz. 19.30 —

Koncert symf. W progr. L. v.
Beethoven — Uwert. „Egmont”
i IX Symfonia. Wyk.: Ork. i
Chór PFK, oraz I' Słonicka, K.

Szczepańska, B. Paprocki i E.
Kossowski. Dyryguje J. Katle-
wicz.

• ZDK HiL: godz. 18.30 —

Teatr Jednego Aktora „Ekspe­
ryment” w wyk. H. Gryglasze-
wskiej.

• Kino „Sfinks”: spotk. Dysk.
Klubu Film, i film „Pogarda”.

• Klub MPiK „Ruch” (pl.
Centralny): godz. 18 — „Inne
Niemcy” czyli z dziejów anty-
faszyzmu.

© Dom Turysty (Bitwy pod
Lenino) „Kraków wyzwolony"
— odczyt.

• Szkoła nr 16: godz. 13.30 —

auHyeja muzyczna.
• MDK (Krowoderska 8):

godz. 19 — „Gdzieś pod Turba­
czem” — filmy.

• PAN (Sławkowska 17):
godz. 12 — posiedź, naukowe

Komisji Nauk Historycznych.
• DK DiM (Grunwaldzka 5):

godz. 17 — „Słuchamy bajek i

wierszy”, oraz filmy dla kl. III
— VII.

• PTE (Bank Inw.) godz. 18
— „Kierunki polityki kredyto­
wej BI w stos, do przeds. wy­
konawstwa inwestycyjnego na

1969 r.”.
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